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T A D E U S Z  F I L I P K O W S K I

Z DZIEJÓW SZKOLNICTWA NA WARMII I MAZURACH 
W LATACH 1945-1948

W S T Ę P

H istoria szkolnictwa na W arm ii i M azurach w latach pow ojennych nie 
doczekała się dotychczas opracow ania monograficznego. Ukazało się 
w praw dzie kilkanaście rozpraw  i a rtykułów  poświęconych oświacie, ale 
m iały one charak ter przew ażnie fragm entaryczny. P ierw sze a rtyku ły  pi­
sane równocześnie z pow staw aniem  szkolnictwa przez Irenę i K azim ierza 
P i e t r z a k - P a w ł o w s k i c h ,  Jana  B o h u c k i e g o ,  W ładysław a 
G ę b i к  a, W ładysław a M e r g e l a  i innych m ają dzisiaj w artość doku­
m entalną К Do drugiej grupy  należą większe opracow ania sum ujące do­
robek szkolnictwa w pierw szych latach powojennych. Stanow ią je prace: 
H enryka D ą b r o w s k i e g o ,  H enryka G a r b o w s k i e g o ,  Tadeusza 
G r y g i e r a  i F ranciszka S i k o r y ,  Em ilii S u k e r t o w e j - B i e d r a -  
w i n y  i B ohdana W i l a m o w s k i e g o 2. N atom iast prace przygoto­
w yw ane na  doraźne potrzeby zw iązane z rocznicami, przynoszą znacznie 
mniej rzeczowego m ateriału . W yniki badań nad  rozw ojem  sieci szkolnej

1 K.  P i e t r z a k - P a w ł o w s k i ,  R epo lon izac ja  k u ltu ra ln a  z ie m i w a rm iń sk o -  
m a zu rsk ie j,  P rze g ląd  Z achodni, 1946, n r  7— 8, ss. 694— 696; ten że  P ro m ien io w a n ie  
k u ltu r a ln e  O lsztyn a , P rzeg lą d  Z achodni, 1946, n r  10, ss. 864— 867; tenże, W arm ia  
i M a zu ry  a k ty w iz u ją  się, P rze g lą d  Z achodni, 1946, n r  12, ss. 1061— 1062; I. P i e t -  
r z a k - P a w ł o w s k a ,  P la có w k i n a u k o w e  O lsztyn a , P rze g lą d  Z achodni, 1947, 
n r  7—8, ss. 652— 654; te jże , S z c z y ty  i n iz in y  k u ltu r a ln e  w o je w ó d z tw a  o lsztyń sk ieg o , 
P rzeg ląd  Z achodni, 1947, n r  11— 12, ss. 1013— 1016; te jże , N auczyciele  h is to r ii w  o k re ­
sie b u d o w y  s zk o ln ic tw a  po lskiego  na  W a rm ii i M azurach  1945— 1949, K o m u n ik a ty  
M az u rsk o -W arm iń sk ie , 1968, n r  2, ss. 309—313; J . B o h u c k ł ,  S zko ła  p o lska  na  M a­
zurach  i W a rm ii, K o m u n ik a t D ziału  In fo rm a c ji N au k o w ej, O lsztyn  1946, n r  4—6; 
W. G ę b i k, D ziesięcio lecie  s ta ra ń  o u p o w sze ch n ien ie  w ie d zy  o h is to rii i k u ltu r ze  
z iem i w a rm iń s k o -m a zu r s k ie j,  P rze g ląd  Z achodni, 1957, n r  4, ss. 459—466; W. M e r ­
g e l ,  S zko ln ic tw o  p o lsk ie  na W a rm ii i  M azurach , J a n ta r ,  1946, z. 2, ss. 63— 67.

2 H. D ą b r o w s k i ,  P rze ja w y  życ ia  ku ltu ra ln eg o  i s zk o ln ic tw o , W arm ia  i M a­
zu ry . P ra c a  zb io row a pod re d a k c ją  S. Z a j c h o w s k i e j  i  M.  K i e l c z e  w s k i e j -  
- Z a l e s k i e j ,  P o zn ań  1953, t. 2, ss. 334— 347; H . G a r b o w s k i ,  O św ia ta  p o lska  na  
W a rm ii i M azurach  w  okres ie  d z iesięc io lec ia  P o lsk i L u d o w e j, K o n fe re n c ja  P o m o r­
sk a  1954, W arszaw a 1956, t. 1, ss. 453— 471; T. G  r  y g i e r, O św ia ta  w  w o je w ó d z tw ie  
o ls z ty ń s k im ,  P rze g lą d  Z achodni, 1957, n r  4, ss. 466—471; F . S i k o r a ,  O św ia ta , Rocz­
n ik  O lsztyńsk i, 1964, t. 6, ss. 273—304; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  B. W i ­
ł a  m  o w  s к  i, R o zw ó j n a u k i w  O lsz ty n ie  po w yzw o le n iu ,  S zk ice  O lsztyńsk ie . P ra c a  
zb io row a p od  re d a k c ją  J .  J a s i ń s k i e g o ,  O lsztyn  1967, ss. 335—356.
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w kilku  pow iatach województwa olsztyńskiego publikow ał Stanisław  
W iśniew ski3. Osobną grupę opracowań stanow ią m onografie powiatów 
ukazujące się w w ydaw nictw ie „Pojezierze” к Problem om  ośw iaty po­
św ięcają one sporo uwagi. L ite ra tu ra  pam iętnikarska reprezentow ana jest 
przez M arię Z i e n t a r ę - M a l e w s k ą ,  Paw ła S o w ę ,  Eugeniusza В i e- 
l a w s k i e g o  i Franciszka I w a n o w s k i e g o 5. U zupełnienie jej sta­
nowią wspom nienia nauczycieli zebrane przez Ośrodek Badań N aukowych 
im. W ojciecha K ętrzyńskiego w  Olsztynie. M ateriały  te nie były  dotych­
czas publikowane.

Baza źródłowa dotycząca szkolnictwa na W arm ii i M azurach w latach 
1945— 1948 jest rozproszona. Z najduje się ona w zbiorach W ojewódzkiego 
A rchiw um  Państwowego i A rchiw um  K om itetu W ojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej w  Olsztynie. Sporo m ateriałów  źródło­
w ych dotyczących szkolnictwa na ziemiach odzyskanych zaw ierają zbiory 
M inisterstw a Oświaty i Szkolnictw a Wyższego, Zarządu Głównego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego i A rchiw um  A kt Nowych w W arszawie. 
Wiele cennych wiadomości można znaleźć w kronikach szkolnych i pro to­
kółach rad pedagogicznych. M ateriały  te  przechow ywane są w szkołach 
i dotarcie do nich jest bardzo czasochłonne. M ateriały  źródłowe uzupeł­
niano relacjam i nauczycieli i działaczy oświatowych z la t 1945— 1948.

Spraw om  oświaty wiele uw agi poświęcały gazety regionalne —  „W ia­
domości M azurskie” i „Głos Ziem i” ukazujące się w O lsztynie w pierw ­
szych latach  powojennych. P rasa  regionalna z la t późniejszych publiko­
w ała także wspom nienia nauczycieli —  organizatorów  szkolnictwa 6.

P rzy  opracow ywaniu niniejszego a rtyku łu  korzystałem  z cennych 
zbiorów Stanisław a W i ś n i e w s k i e g o ,  k tórem u składam  gorące po­
dziękowanie. P ragnę także podziękować panu Paw łow i S o w i e  za po­
moc i udzielone rady.

1. STA N  SZ K O L N IC TW A  N IE M IE C K IE G O

Stan szkolnictwa niem ieckiego w tej części byłych P rus W schodnich, 
k tóre dzisiaj tw orzą obszar w ojewództwa olsztyńskiego, jes t tru d n y  do 
pełnego odtworzenia. Obecne granice północnych powiatów w ojewództwa

3 S. W i ś n i e w s k i ,  R o zw ó j s ieci s zk ó ł p o d s ta w o w ych  w  la tach  1945— 1955 na  
te re n ie  p o w ia tu  barto szyck iego , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1959, n r  1 
ss. 84—97; tenże, R o zw ó j s ieci szkó ł p o d s ta w o w y ch  w  la tach  1945— 1955 na  te ren ie  
p o w ia tu  górow skiego, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1960, n r  1, ss. 114— 128; 
tenże, R o zw ó j sieci s zk ó ł p o d s ta w o w yc h  w  la tach  1945— 1955 na  te ren ie  p o w ia tu  
ostródzkiego , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1960, n r  4, ss. 558—580.

4 Do końca  1970 r. u k aza ły  się  m o n o g ra fie  p o w ia tów : barto szyck iego , b isk u p ie ­
ckiego, dz ia łdow skiego, ełckiego, giżyckiego, kę trzy ń sk ieg o , now om iejsk iego , p isk ie - 
go, szczycieńskiego i w ęgorzew skiego.

5 M.  Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  S ia d a m i tw a rd e j drogi, W arszaw a  1966; 
P . S o w a ,  Po  obu stronach  kordonu . W spom nien ia , O lsztyn  1969; S. B i e l a w s k i ,  
W a lc zym y  o na szych  ro d a kó w  M azurów . T a k ie  będą rzeczypospo lite . W sp o m n ien ia  
i w yp o w ie d z i nauczyc ie li, W arszaw a 1962, ss. 134— 147; F . I w a n o w s k i ,  P oczą tk i  
pracy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j w  B arczew ie , P rzeg ląd  Z achodni, 1958, n r  3—4, 
ss. 306—315.

6 P o r. K . B o d o s z e w s k i ,  P ierw sze  k o n fl ik ty ,  W arm ia  i M azury , 1956, n r  3, 
ss. 3 i 9; A. W i ś n i e w s k i ,  P ierw sza  szko ła  i je j  k ro n ik a . W arm ia  i M azury , 1962, 
n r  5, ss. 10— 15; M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  N a ro d z in y  s zk o ln ic tw a  na  W a rm ii
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nie pokryw ają się z ich zasięgiem sprzed 1945 r. P róba ustaleń  liczbo­
w ych stanu  szkolnictwa niem ieckiego odnosi się do 1935 roku, gdyż tylko 
do tego okresu dysponujem y pełnym  m ateriałem  statystycznym . Z danych 
tych  w ynika, że w 1935 r. na  terenie wojew ództw a olsztyńskiego (bez po­
w iatów  działdowskiego i nowomiejskiego, k tó re  należały  do Polski) is t­
niały 1573 szkoły podstawow e (Volksschulen) z 3194 nauczycieli i 151 286 
uczn iam i7. W liczbie tej nie mieszczą się p ryw atne szkoły polskie zor­
ganizowane w  latach 1929— 1939 przez Związek Polskich Tow arzystw  
Szkolnych w  Niemczech 8.

Pod względem  organizacyjnym  stan  niem ieckiego szkolnictw a pod­
stawowego przedstaw iał się następująco: 744 szkoły o 1 nauczycielu 
(47,3%); 575 szkół o 2 nauczycielach (36,5%); 149 szkół o 3 nauczycielach 
(9,5%); 105 szkół o 4 i więcej nauczycielach (6 ,7% )s.

Z analizy tej w ynika, że pod w zględem rozbudow y sieci szkolnej było 
ono rozw inięte dobrze. P raw ie w każdej w si znajdow ała się placów ka 
oświatowa, chociaż często o n iskim  stopniu organizacyjnym , dająca ele­
m entarne wykształcenie. W Niemczech obowiązywał wówczas ośmioletni 
okres nauczania. Do szkół średnich przyjm ow ano uczniów już po czw ar­
te j klasie szkoły m iejskiej. N atom iast absolwenci w iejskich szkół podsta­
wowych m usieli składać egzam in w stępny. Szkoły w iejskie o 1 i 2 nauczy­
cielach prow adziły naukę system em  klas łączonych.

Szkoły n a  w si były w ażnym  ogniwem w polityce germ anizow ania 
ludności w arm ińskiej i m azurskiej. K adra nauczycielstw a rekrutow ała 
się w  ogrom nej większości z mężczyzn. Na 7557 nauczycieli szkół podsta­
wowych zatrudnionych w  1936 r. w  P rusach  W schodnich by ły  1384 ko­
biety, co stanowiło 18,4% ogółu zatrudnionych n auczycie li10. W szkołach 
w iejskich o 1— 2 nauczycielach nie spotykało się p raw ie w cale kobiet. 
Średnie szkoły ogólnokształcące były zróżnicowane pod względem  orga­
nizacyjnym  i dzieliły się na  progim nazja, gim nazja, szkoły realne i licea.

G im nazja i szkoły realne kształciły  przew ażnie chłopców. Dziewczęta 
stanow iły w nich mniejszość. N atom iast licea przeznaczone by ły  wyłącz­
nie dla dziewcząt. Tylko gim nazja przygotow yw ały młodzież do kon ty ­
nuow ania nauki na  studiach wyższych.

Szkół średnich o różnym  stopniu  organizacyjnym  istniało na  om awia­
nych terenach  29 z 5690 u czn iam in . Czynne by ły  także szkoły niższe 
(M ittelschulen ), nie m ające odpowiedników w polskim  system ie oświa­
towym. Szkoły te  organizowano w  m niejszych miejscowościach, jak  na  
p rzykład  w  Dobrym  Mieście, P ieniężnie itp. 72.

i M azurach , Życie  O lsztyńsk ie , 1955, n r  30, s. 4; I. К  w i n t  o w a ,  K a r tk i  z  k ro n ik i  
s zk o ln e j, S łow o n a  W arm ii i M azurach , 1960, n r  36. W spom nien ia  nau czy c ie li za­
m ieszczał tak że  „G łos O lsz ty ń sk i” (nu m ery  z m a ja  i czerw ca  1960).

7 H an d b u ch  des o s tp reu ssisch en  E rziehers. L eh re r -A d re ssb u c h  fü r  den  Gau  
O stpreussen , K ö n ig sb erg  1935. S ta n  szko ln ic tw a  d la  całych  P ru s  W schodnich  w  la ­
ta c h  1935— 1937 p o d a je  S ta tis tis ch e s  H a ndbuch  fü r  d ie  P ro v in z  O stpreussen  1938, 
S eh lo ssb erg  (O stpr.) u n d  Leipzig .

8 W. W r z e s i ń s k i ,  R u ch  p o lsk i na  W a rm ii, M azurach  i P o w iś lu  w  la tach  
1920— 1939, P oznań  1963; S z k o ły  p o lsk ie  na  W a rm ii 1929— 1939. P rzeg ląd  w spom nień . 
O pracow ał R. M a r c h w i ń s k i ,  O lsztyn  1970.

3 H a ndbuch  des ostp reussischen ... W yliczen ia  p ro cen to w e  a u to ra .
10 S ta tis tisc h e s  H andbuch , s. 302.
11 H andbuch  des o s tp reussischen , ss. 118— 126.
12 Ib idem .
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O dtw orzenie niemieckiego stanu szkolnictwa zawodowego nastręcza 
wiele trudności, w ynikających z niemieckiego system u jego organizacji. 
B yły to szkoły I stopnia (Berufsschulen) przygotow ujące kw alifikow anych 
pracow ników  rzemiosła, handlu  i gospodarstw a domowego. Jako szkoły 
najczęściej dokształcające, nie dysponow ały w łasnym i budynkam i, lecz 
korzystały z pomieszczeń szkół podstawowych. Uczeń przychodził do 
szkoły jeden lub dw a dni w tygodniu, gdzie otrzym yw ał wiadomości te ­
oretyczne z określonej specjalności, w  k tórej już pracował.

Spośród szkół zawodowych należy wyróżnić szkoły rolnicze (L andw irt­
schaftsschulen), k tórych znajdowało się na  teren ie  W arm ii i M azur 15 
z 940 uczniami i 52 nauczycielam i13. B yły to  szkoły o pięciomiesięcznym 
okresie nauczania, w których zajęcia odbyw ały się od połowy października 
do połowy marca. W szystkie szkoły rolnicze mieściły się w miastach.

W ydaje się, że liczby dotyczące stanu  szkolnictwa w 1935 r. mogą być 
stosowane do la t następnych, bo nic nie w skazuje na to, by stosunki lud­
nościowe na  W arm ii i M azurach ulegały pow ażniejszym  zmianom. Dopiero 
w  latach 1943— 1944, w  okresie intensyw nych działań w ojennych nastą­
piły  przem ieszczenia się ludności z terenów  objętych bom bardowaniam i 
(wielkie miasta). Do P ru s  W schodnich ewakuowano w tedy ok. 200 000 
osób 14. Pociągnęło to za sobą w zrost liczebny dzieci w  szkołach, uległy 
zmianom również, liczby nauczycieli. W ielu z nich, szczególnie mężczyzn, 
zostało zmobilizowanych i wcielonych do W ehrm achtu. Ten sam  los spot­
kał młodzież męską starszych klas szkół średnich.

Zbliżający się fron t wschodni pociągnął za sobą ew akuację ludności 
z pow iatów  zagrożonych działaniam i w ojennym i. Ewakuowano także mło­
dzież szkolną, a budynki szkolne zamieniono na koszary, m agazyny i szpi­
tale. Usuwano w pośpiechu sprzęt szkolny i pomoce naukow e, grom adząc 
je  w pomieszczeniach zastępczych.

2. ZN ISZ C Z E N IA  W O JE N N E

D ziałania w ojenne na przełomie roku 1944/45, zwane operacją wschod- 
niopruską, spowodowały poważne zniszczenia w  gospodarce W arm ii 
i Mazur. S tra ty  substancji m ieszkalnej i urządzeń kom unalnych m iast 
szacuje się na 40— 50%, wsi na 25— 30% l5. W liczbach tych  mieszczą się 
także budynki szkolne. S tan  zniszczeń budynków  i urządzeń szkolnych 
w edług szacunku sporządzonego w 1946 r. przez K uratorium  O kręgu 
Szkolnego Mazurskiego w Olsztynie podaje tabela  n r  1.

Dane sporządzone w  1946 r. są szacunkam i przyb liżonym i10. W ykazy 
zawierające liczby uszkodzonych budynków  szkolnych nie podają stop­
nia ich uszkodzenia. Z relacji nauczycieli organizatorów  szkolnictwa w y­
nika, że zniszczena polegały na uszkodzeniu dachów, okien, drzwi, urzą-

13 Ib idem .
14 E. W o j n o w s k i ,  W arm ia  i  M a zu ry  w  la tach  1945—1947. K sz ta łto w a n ie  się 

s to su n kó w  p o lity c zn ych , O lsztyn  1968, s. 35.
15 Ib id em , s. 53.
15 H. D ą b r o w s k i ,  op. cit., s. 334 poda je , że w  czasie d z ia łań  w o jen n y ch  c a ł­

ko w item u  zniszczeniu  u leg ło  20% b u d y n k ó w  szko lnych . N iepełne  szacu n k i s t ra t  
p rzy tacza  tak ż e  H. G a r b o w s k i ,  op. cit., s. 455.
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TABELA 1
Z n iszczen ia  b u d y n k ó w  i  u rzą d zeń  szk o ln y c h  w  o k ręg u  o ls z ty ń s k im  

S ta n  na  1 X  1946 r.
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Ogółem  w  1939 r. 57 118 1566 3514 37 309
Zniszczone w  to k u  dz ia­
ła ń  w o jen n y ch — — 217 524 14 124 13,9 16,4
U szkodzone w  czasi-з
w o jn y 36 81 1265 2749 21 159 79,6 75,8
N ie uszkodzone 21 37 84 241 2 26 6,5 7,8

ZRODŁO: A rchiw um  M inisterstw a Oświaty, zespół Biuro Ziem O dzyskanych, 3ł53, t. 2. Z esta­
w ienia i w ykazy s tra t ośw iatow ych i rzeczowych.

dzeń ogrzewniczych i san ita rn y c h 17. Do tego doszła dew astacja szkół, 
k tóre w ostatniej fazie w ojny i pierw szych miesiącach po wyzwoleniu 
spełniały funkcje szpitali, koszar, m agazynów i biur. W pierw szych mie­
siącach po w yzwoleniu — w okresie trw ających żywiołowych ruchów  lud­
nościowych —  niezabezpieczone budynki szkolne, zwłaszcza na wsiach 
staw ały  się ła tw ym  łupem  szabrowników, co jeszcze bardziej pogłębiało 
stan  d ew astac ji18.

N ajdotkliw sze s tra ty  poniosło szkolnictwo w sprzęcie, urządzeniach 
i pomocach naukow ych. Te ostatnie zostały praw ie całkowicie zniszczone 
i rozproszone. Zjaw iska te  były  typow e dla całych ziem odzyskanch 19.

3. P O C Z Ą T K I SZ K O L N IC T W A  PO W SZ EC H N E G O  W  1915 R O K U

O rganizacja szkolnictwa polskiego w 1945 r. w iąże się ściśle z sy tuacją 
ludnościową na  teren ie  regionu w arm ińsko-m azurskiego. Oblicza się, że 
w momencie przejm ow ania W arm ii i M azur przez polskie w ładze adm i­
n is tracy jne w iosną 1945 r. zamieszkiwało tu  około 170 tysięcy o só b 20. 
Liczba ta ulegała ciągłym  zmianom, gdyż po zakończeniu działań w ojen­
nych rozpoczęły się intensyw ne ruchy m igracyjne. Polska ludność rodzi­
m a stanow iła około 30%  stanu  mieszkańców tych ziem i była skupiona 
w pow iatach olsztyńskim, szczycieńskim, mrągowskim , ostródzkim  i bis­
kupieckim . W pozostałych pow iatach południow ych i zachodnich okręgu

17 K ro n ik a  szk o ln a  L iceum  O gólnokszta łcącego  w  O rnec ie  (w zb io rach  szkoły), 
a  tak że  liczne  re la c je  n au cz y c ie li-o rg an iza to ró w  szko ln ic tw a.

18 A rch iw um  A k t N ow ych (dale j AAN), M in iste rstw o  Z iem  O dzyskanych  (dale j 
MZO) te czk i 399, 1115 sp raw o zd an ia  z  te re n u .

13 AAN, MZO, teczka  1472. S tan  szk o ln ic tw a  n a  Z iem iach  O dzyskanych  z 30 VI
1946.

20 W . W r z e s i ń s k i ,  Proces zasied lan ia  w o je w ó d z tw a  o ls z tyń sk ieg o  w  la tach  
1945— 1949, P ro b lem y  rozw o ju  gospodarczego i dem ograficznego  Z iem  Z achodnich  
w  la ta c h  1945— 1949, P o zn ań  1960, s. 173; zob. też  E. W o j n o w s k i ,  op. cit., s. 54.

3. K om unikaty
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m azurskiego była przem ieszana z ludnością niem iecką. W śród tej ludności 
liczebnie ogrom ną przew agę stanow iły kobiety, dzieci i starcy. W swej 
przew ażającej masie by ła  to  ludność w iejska, k tó ra  sku tk i w ojny odczu­
w ała bardzo boleśnie i w  pierw szych m iesiącach po w yzw oleniu znalazła 
się w  skrajnej nędzy. Złożyły się na  to  przym usow a ew akuacja ludności 
z terenów  przygranicznych, zarządzona przez wojskowe władze niem ie­
ckie w końcu 1944 r. i przebieg działań w ojennych w  1945 r . 21.

S tan  świadomości narodow ej ludności rodzimej był zróżnicowany. 
Okres intensyw nej polityki germ anizacyjnej spowodował ogrom ne spu­
stoszenie w  świadomości narodow ej mieszkańców tych  ziem. Także zna­
jomość języka polskiego by ła  różna —  starsze pokolenie posługiwało 
się gw arą, pokolenie średnie i młodzież w ychow ana w szkołach niem ie­
ckich praw ie nie znały języka polskiego.

W pierw szych dniach kw ietn ia  1945 r. do pracy w  Urzędzie Pełnom oc­
n ika  Rządu na  Okręg M azurski zgłosili się M aria Z ientara-M alew ska 
i Paw eł Sowa, k tórzy  wspólnie z H ieronim em  Skurpskim , przybyłym  tu  
z ekipą Pełnom ocnika Rządu przystąpili do organizowania W ydziału 
Oświaty i K u ltu ry  22. Pierw szych dwoje zajęło się organizowaniem  oświa­
ty , spraw y k u ltu ry  prow adził H ieronim  Skurpski. W szystko trzeba było 
zaczynać od podstaw , zorganizować biuro, zabezpieczyć ocalałe budynki 
szkolne i przystąpić do budow y szkolnictwa. Początkowo zasięgiem swej 
działalności mogli objąć tylko m iasto i pow iat Olsztyn. Dotarcie do innych 
powiatów spraw iało duże trudności, te ren  był niebezpieczny, krążyły  
pogłoski o działalności band niem ieckich, nie funkcjonow ała także regu­
larna kom unikacja. N ajżyw otniejszą spraw ą w  dziedzinie ośw iaty było za­
bezpieczenie m ienia szkolnego przed dalszą dew astacją. Tem u problem owi 
poświęcił swój apel naczelnik W ydziału Oświaty, k ieru jąc go do organizu­
jącej się w  pow iatach adm inistracji państw ow ej 23.

Dobra znajomość m iejscowych stosunków  ułatw iała M arii Z ientara- 
-M alewskiej i Paw łow i Sowie zdobycie rozeznania w śród ludności w ar­
m ińskiej i odszukanie działaczy ruchu  polskiego. O kres h itlerow ski prze­
żyła grupa przedszkolanek, k tó re  w  latach  1929— 1939 pracow ały w  p la ­
cówkach organizowanych na - W arm ii przez Związek Polaków w  Niem­
czech oraz nieliczni mężczyźni starszego pokolenia zw iązani z ruchem  
polskim. Oni to  w łaśnie przystąpili sam orzutnie do organizowania pol­
skich placówek oświatowo-wychowawczych w śród ludności w arm ińskiej. 
Organizowali szkoły i przedszkola, by roztoczyć opiekę nad  dziećmi poz­
baw ionym i rodzin i potrzebującym i pomocy 24.

Pierw sze polskie przedszkole zorganizowała w  D ajtkach pod O lszty­
nem  M arta W róblewska, k tó ra  począwszy od 9 kw ietn ia 1945 r. zaczęła 
grom adzić w  ocalałym budynku szkolnym  dzieci w w ieku przedszkolnym , 
by uczyć je języka polskiego i śpiewu. O tw arcie przedszkola nastąpiło 
12 kw ietnia 1945 r., k iedy do D ajtek dotarli przedstaw iciele W ydziału

21 E. W o  j n o w s k i ,  op. cit., s. 214.
22 M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  Ś la d a m i tw a rd e j drogi, s. 249; P . S o w a ,  op. 

cit., ss. 146— 148.
23 W ojew ódzkie  A rch iw um  P ań s tw o w e  w  O lsztyn ie  (dale j W APO), W ojew ódzka 

R ad a  N arodow a (da le j W RN) II-91-1/1 sp raw o z d a n ie  z d z ia ła lnośc i W ydziału  O św ia­
ty  i K u ltu ry  za ok res od 21 do 28 IV  1945 r.

24 M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  op. cit., ss. 250—251.
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O św iaty —  M aria Z ientara-M alew ska i Paw eł S o w a25. N astępne przed­
szkola zostały zorganizowane w Jedzbarku, Godkach i Olsztynie. P rzed­
szkole w  O lsztynie ulokowano w „Domu Polskim ” , gdzie do 1939 roku 
mieściła się szkoła i inne insty tuc je  polskie 26. W pierw szym  dniu zajęć 
do przedszkola przyszło 3 dzieci, w  drugim  10, w  trzecim  ·— 16. Nieufność 
m atek  została przełam ana i z każdym  dniem  liczba dzieci w  przedszkolu 
w zrastała 27.

Równocześnie zaczęły pow staw ać szkoły podstawowe. W spom niana 
już M arta W róblewska wspólnie z em erytow anym  nauczycielem  polskim, 
A ugustynem  W esołkiem zorganizowali szkołę w  D ajtkach, gdzie 21 kw iet­
nia 1945 r. rozpoczęły się zajęcia z 98 uczniami, z k tórych  zaledwie 
43 znało trochę język p o ls k i2S. A ugustyn W esołek z w ielką satysfakcją 
w spomina, że otrzym ał nom inację na kierow nika szkoły jako pierwszy 
polski nauczyciel w  okręgu m azurskim . „Pomimo moich 70 la t objąłem 
tę  posadę z w ielką radością, ponieważ teraz  doczekałem się tej chwili, aby 
służyć Polsce” 2S.

W ty m  sam ym  czasie pow stała szkoła w Tomaszkowie, pow. olsztyń­
ski, zorganizowana przez Paw ła Turowskiego, ro ln ika i ak tyw nego dzia­
łacza Związku Polaków  w Niemczech. Turow ski zabezpieczył budynek 
szkolny, zgrom adził niezbędny sprzęt — ław y i stoły z karczm y ponie­
mieckiej i 20 kw ietn ia  1945 r. otw orzył szkołę. „Przed domem szkolnym  
w ciągnięto na  m aszt flagę polską przy  odśpiewaniu przez zebraną grupę 
dzieci szkolnych i starszego społeczeństwa hym nu narodowego „Jeszcze 
Polska nie zginęła” . Opodal, po drugiej stronie ulicy zebrała się na  ten  akt 
historyczny załoga bazy rosyjskiej z naczelnikiem  na czele, k tó ra  zasaluto­
w ała podczas śpiew ania hym nu narodow ego” 30. W dniu 20 kw ietn ia 
1945 r. naukę w  szkole rozpoczęło ponad 30 dzieci. Do końca kw ietn ia 
1945 r. zorganizowano następną szkołę pow szechną w  Unieszewie, w  pow. 
olsztyńskim  31.

W spraw ozdaniu z m aja  1945 r. naczelnik W ydziału O św iaty pisał: 
„Dotychczasowe znane nam  czynne szkoły i czynne przedszkola głównie 
sam orzutnie pow stały. Nie znam y, co się dzieje w  całym  okręgu. Z k ilku  
spraw ozdań inspektorów  szkolnych widać, że istnieje już 14 takich czyn­
nych szkół i tyleż przedszkoli. Liczba dzieci w  szkołach od 30— 65. Liczba 
dzieci w  przedszkolach od 20 do 40. Są to  szkoły I stopnia z jednym  n au ­
czycielem. Tak w szkołach, jak  i w przedszkolach personel nauczycielski 
sk łada się z miejscowego społeczeństwa i jest przew ażnie niekw alifiko- 
w any” 32.

Pow stające w śród ludności w arm ińskiej polskie placów ki oświatowe

25 W A PO  H -91-1/2 sp raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i W ydziału  Szko lnego  za ok res 
1—20 IV  1945.

28 M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  op. cit., s. 251.
27 W A PO  II-91-1/2  sp raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i W ydziału  Szko lnego  za okres 

1—20 IV  1945.
28 R e lac ja  A u g u sty n a  W e s o ł k a  (zbiory  S ta n is ła w a  W i ś n i e w s k i e g o  

z O lsztyna).
28 Ib idem .
30 p  T u r o w s k i ,  173 la ta  w a lk i  o m o w ę  o jc zy s tą  je d n e j w s i w a rm iń s k ie j  

(m aszynopis w  O środku  B ad ań  N au k o w y ch  im . W . K ę trzy ń sk ieg o  w  O lsztyn ie), s. 90.
31 W A PO  I I —91-1/1 sp ra w o zd an ie  z d z ia ła lnośc i W ydziału  K u ltu ry  i O św ia ty  

za ok res 21—28 IV  1945.
32 W A PO  II-91-1 /2  sp ra w o zd an ie  W ydziału  O św ia ty  z 1 VI 1945.

3*
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cieszyły się poparciem  radzieckich kom endantur wojskowych, k tó re  do 
czerwca 1945 r. spraw ow ały w okręgu m azurskim  władzę adm inistra­
cyjną 33.

Pow staw anie szkół w  innych pow iatach okręgu m azurskiego wiązało 
się ściśle z procesem zasiedlania tych ziem. Najwcześniej, bo zaraz po 
zakończeniu działań w ojennych, zaczęła przybyw ać tu  ludność z pograni­
cza województwa białostockiego i warszawskiego, k tó ra  zasiedlała po­
w iaty  wschodnie i południowe okręgu mazurskiego. Proces ten  trw ał do 
końca 1945 r., a niekiedy dłużej i m iał charak ter żywiołowy, określany 
m ianem  „osadnictwa dzikiego” 34. Od połowy kw ietnia 1945 r. zaczęły 
przybyw ać transporty  repatrian tów  z Wiłeńszczyzny, Białorusi i W oły­
nia 35. Z danych statystycznych sporządzonych przez W ydział Osiedleńczy 
wynika, że 30 lipca 1945 r. w  okręgu m azurskim  mieszkało: 30 379 repa­
triantów , 59 297 przesiedleńców, 40 412 W arm iaków  i M azurów i 133 823 
Niemców i niezw eryfikow anych 36.

W transportach  osadników przybyw ali także nauczyciele, k tó rzy  przy ­
stępowali na  now ym  teren ie  do organizowania szkół. Pom agała im  w  tej 
pracy nowa społeczność w iejska oraz miejscowe władze, o ile takow e już 
istniały w  osobach w ójta lub sołtysa. P race zaczynano od przygotow ania 
budynku szkolnego, najczęściej zdewastowanego i ogołoconego ze sprzętu 
szkolnego. Sołtysi mobilizowali i zachęcali społeczność w iejską do prac 
przy porządkow aniu i rem oncie szkół, pomagali w  odszukaniu i zgrom a­
dzeniu sprzętu  szkolnego, k tó ry  znajdow ano w szopach, na strychach i in ­
nych pomieszczeniach gospodarczych. Chcąc mieć szkołę we wsi, sołtysi 
brali na siebie i inne zobowiązania, o czym wspom ina nauczyciel W ładysław  
Pelczarski: „Początkowo byłem  na  u trzym aniu  ówczesnego sołtysa, k tó ry  
zobowiązał się w  Inspektoracie Szkolnym  dać w yżyw ienie nauczycielowi. 
We w rześniu 1945 r. otrzym ałem  pierwsze pobory. Od tego czasu prze­
szedłem na w łasne utrzym anie. Pew ną pomoc otrzym yw ałem  od dowódcy 
jednostki radzieckiej” 37.

W miejscowościach, gdzie budynki szkolne zniszczono w czasie dzia­
łań wojennych, szukano pomieszczeń zastępczych w przedszkolach lub 
budynkach mieszkalnych, a niezbędny sprzęt — stoły i krzesła dostarczali 
rodzice uczniów 3S. Często rodzice brali na siebie obowiązek u trzym yw a­
nia nauczycieli, k tórzy  n ie otrzym yw ali żadnego w ynagrodzenia za swoją 
p ra c ę 39. Rodzice także dostarczali opał szkołom w czasie surowej zimy

33 W A PO  II-91-1/2 r a p o r t  W ydziału  O św ia ty  z 21 IV 1945.
3< E. W o j n o w  s к  i, op. cit., s. 78; W. W r z e s i ń s k i ,  P roces zasied lan ia  w o je ­

w ó d ztw a  o lsztyń sk ieg o  w  la tach  1945— 1949, ss. 173—175; W. W a c h ,  Z  zagadn ień  
lu dnościow ych  w o jew ó d z tw a  o lsztyń sk ieg o , K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 
1958, n r  2, ss. 154— 163.

33 W A PO  11-91—1/1 sp raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i W ojew ódzkiego O d działu  PU R
w  O lsztyn ie  za okres od 15 I I I  1945 do 1 V I 1947.

36 W A PO  II-91-1/1 sp raw o z d a n ia  m iesięczne  W ydziału  O siedleńczego za ro k
1945; E. W  o j n o w  s к  i, op. cit., s. 80 p o d a je  nieco  w yższe szacunk i: 36 971 re p a ­
tr ia n tó w  i 74 120 p rzesied leńców . S zacu n k i E . W o j n o w s k i e g o  u w zg lęd n ia ją  
tzw . „dzik ie o sad n ic tw o ” , k tó re  n ie  by ło  re je s tro w an e .

37 R elac ja  W ład y sław a  P e l c z a r s k i e g o  z O rnow a, pow . o s tró d zk i (zbiory 
S. W i ś n i e w s k i e g o ) .

33 R e lac je  A lic ji G l o g e r  z D źw ierzu t, pow . szczycieński, Szym ona L e n a r ­
t o w i c z a  z G oryn ia , pow . iław sk i (zbiory S. W i ś n i e w s k i e g o ) .

35 R elac je  O lg ierda  S a m o t y k i  z C zern ik , pow . k ę trz y ń sk i i M arii Z a g ó r ­
s k i e j  ze szkoły  w  P ieck ach , pow . m rąg o w sk i (zbiory S. W i ś n i e w s k i e g o ) .
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1945/46. Świadczy to o w ielkim  zapotrzebow aniu społecznym na p la ­
cówki szkolne, k tórych pozbawiona była ludność polska przez okres oku­
pacji hitlerow skiej. Musimy bowiem pam iętać, że w ielu osadników przy ­
było z terenów  północnego Mazowsza, Białostocczyzny i ziem zabużań­
skich, na k tórych  nie istniało szkolnictwo polskie w okresie okupacji 
hitlerow skiej. Na uruchom ienie szkoły czekało więc k ilka roczników m ło­
dzieży, k tó ra  m usiała odrabiać zaległości w  nauce spowodowane wojną. 
Rozumieli to  rodzice i s tara li się uruchom ić szkoły jak  najw cześniej. 
W czesne pow staw anie szkół w m iastach, a szczególnie n a  wsiach znacznie 
przyśpieszało procesy osadnicze. S tw ierdza A ndrzej K w i l e c k i :  „Z jed ­
nej strony  szkoła w iązała osadników z now ym  terenem , z miejscowością, 
w  której się osiedlili, ham ując dzięki tem u fluk tuację  ludności, przenosze­
nie się jej z miejsca na miejsce w  poszukiw aniu lepszych w arunków , 
z drugiej stanow iła czynnik atrakcy jny  dla osadników, szukających do­
piero m iejsca zam ieszkania” 40.

Zawiązany przez nauczyciela kom itet rodzicielski był najczęściej p ie r­
wszą społeczną organizacją n a  wsi, gdzie spotykali się przedstaw iciele 
różnych g rup  ludności — W arm iacy, M azurzy, repatrianci i przesiedleńcy. 
P raca przy uruchom ieniu szkoły łączyła w szystkich mieszkańców wsi. Tu 
się w zajem nie poznaw ali i naw iązyw ali pierw sze kon tak ty  społeczne. Pod 
jednym  dachem  zasiadały dzieci ludności rodzimej i osadników, by  uczyć 
się w  polskiej szkole. Na ław ie szkolnej zaw iązyw ały się elem entarne 
ogniwa współżycia i pierwsze przyjaźnie. Rozum iały to w ładze oświatowe, 
k tó re  zwróciły się z apelem do nauczycieli w ojew ództw  centralnych, by 
osiedlali się na  ziemiach odzyskanych 41.

Sam orząd te ry to ria ln y  w  tym  okresie znajdow ał się dopiero w sta­
dium  organizacyjnym  i niewiele mógł pomóc szkolnictw u poza poparciem  
m oralnym , ponieważ dysponował bardzo skrom nym  funduszem .42. P artie  
polityczne i organizacje społeczne w  drugiej połowie 1945 r. zaję te  były 
rozbudową w łasnych komórek, licząc na pomoc nauczycieli, k tórych 
uważano za jednostki bardziej wyrobione społecznie i cieszące się dosyć 
dużym  autorytetem .

O rganizatorzy szkolnictwa, w śród k tórych  było sporo kobiet, zaczynali 
pracę w terenie nieustabilizow anym , gdzie grasow ały bandy niem ieckie 
W praw dzie nie zanotow ano napadów  na szkoły i nauczycieli, lecz psy­
choza zagrożenia nie sprzy jała  podejm ow aniu pracy w rejonach oddalo­
nych od w ażniejszych szlaków kom un ikacy jnych43. Tylko nieliczni od­
w ażni nauczyciele w ędrow ali do pow iatów  północnych. W pow iatach tych 
były  jeszcze gęste skupiska ludności niem ieckiej, k tó ra  czekała na  ew a­
kuację 44.

40 A. K w i l e c k i ,  R ola  spo łeczna  nauczyc ie la  na  Z iem ia ch  Z achodn ich  w  ś w ie t­
le p a m ię tn ik ó w  n a u czy c ie li o sa d n ikó w , P oznań  1960, s. 46.

41 A rch iw u m  M in is te rs tw a  O św ia ty  (da le j AMO), B iu ro  Z iem  O dzyskanych  (da­
le j BZO), 383, teczka  1 p ism o m in is tra  o św iaty  do k u ra to ró w  ok ręg ó w  szko lnych .

4- AAN, M ZO, t. 399, s. 14 sp raw o z d a n ie  w o jew ody  o lsztyńsk iego  za m arzec  
1946 r.

13 AMO, M ZO t. 7 sp raw o zd an ie  z w izy tac ji o k ręgu  m azu rsk ieg o  od 5 do 22 I 
1946 r. P ie rw sze  szkoły  w  pow iecie  p asłęck im  zorgan izow ano  w  1945 r .  w  m ie jsco ­
w ościach  leżących  n a  sz lak u  k o m u n ik ac y jn y m  do G d ań sk a .

44 S. Ż y r  o m  s к  i, P rzesied len ie  ludności n ie m ie ck ie j z  w o j. o ls z tyń sk ieg o  poza  
granice  P o lsk i w  la tach  1945— 1950, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1969, n r  3, 
s. 400.
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Do W ydziału Oświaty przy Urzędzie Pełnom ocnika Rządu zaczęły 
docierać wieści o organizujących się sam orzutnie szkołach i zapotrzebo­
w aniu społecznym na placów ki oświatowe. P rzybyw ali także nauczyciele, 
pragnący podjąć pracę w okręgu m azurskim , spośród których mianowano 
pierwszych inspektorów  szkolnych. Do końca m aja 1945 r. obsadzono in­
spektoraty  szkolne w następujących powiatach: elbląski, m alborski, kw i­
dzyński, sztumski, ostródzki, nidzicki, olsztyński, szczycieński, suski (iław­
ski), kętrzyński, w ęgorzewski i e łc k i45. W czerw cu i lipcu 1945 r. utw orzo­
no adm inistrację szkolną w pozostałych pow iatach okręgu mazurskiego. 
Na stanow iska inspektorów  wyznaczono doświadczonych nauczycieli 
z pełnym i kw alifikacjam i pedagogicznymi, k tórzy  przybyli do okręgu m a­
zurskiego w  większości z wojew ództw a warszawskiego 46.

W śród inspektorów  szkolnych dwóch było W arm iakam i: B runon 
Boehm w O lsztynie i A ugustyn Klim ek w Biskupcu Reszelskim. P ra ­
cownicy adm inistracji szkolnej otrzym ali niezbędne wiadomości o zakresie 
ciążących na nich obowiązków i w yruszyli do swych placówek. D otarcie 
do miejsca przeznaczenia nie było wówczas spraw ą prostą, nie istniała bo­
wiem regu larna kom unikacja, w ym agało to in icjatyw y i pom ysłow ości47. 
O bsada inspektorów  szkolnych była jednoosobowa. W szystko trzeba było 
zaczynać od podstaw  — znaleźć odpowiedni budynek, zorganizować biuro, 
dokonać lustrac ji i zabezpieczyć m ienie szkolne, a równocześnie organi-

TABELA 2
O bsada in sp ek to ró w  s zk o ln y ch  w  o k ręg u  m a zu r s k im  (m a j—lip iec  1945 r.)

Lp Powiat Im ię i nazwisko inspektora

1 B artoszyck i F e lik s  Z alew sk i
2 B iskup ieck i A u g u sty n  K lim ek  (od 25 V II 1945 r . L u d w ik  K ru p iń sk i)
3 B ran iew sk i T adeusz  B alick i
4 G iżycki P a w e ł C hrzanow sk i
5 Iław eck i W łodzim ierz  G ład a  (P aw eł D rozd)
6 I ła w sk i (suski) M aksym ilian  T om aszew sk i (od 10 X I 1945 F ran c iszek  

C ieślik)
7 K ę trzy ń sk i G rzegorz  Szczepan ik
8 L id zb arsk i S ta n is ła w  R ajk o w sk i
9 M orąsk i L eon  Ż m ijew sk i (od 1 IX  1945 J a n  R aczyński)

10 M rągow ski M arian  L ew  (od 12 IX  1945 r. A n ton i P ią tek )
11 N idzicki W incen ty  G rochow alsk i (A nton i R okicki)
12 O lsztyńsk i B ru n o n  B oehm
13 O stródzk i J a n  L eśn iew sk i
14 P a słęck i J a n  L ipkow sk i
15 P isk i K lem enes  M asłow ski
16 Szczycieński S tan is ła w  Ż eńczykow ski
17 W ęgorzew ski Jó ze f G acik  (od 16 VI 1945 E m an u e l Babisz)

ZRODŁO: Paw eł S o w a ,  Po obu stronach kordonu, O lsztyn 1969, s. 163.

45 W A PO  II-91-1/2 sp ra w o zd an ie  W ydziału  O św ia ty  z 1 VI 1945 r .  Do końca  
lipca  1945 r. do o k ręg u  m azursk iego  n a leża ły  ta k że  p o w ia ty  e lb ląsk i, m albo rsk i, 
kw idzyńsk i, sztum sk i, e łck i, o lecki i go łdapsk i (podaję  za E. W  o j n o w  s к  i m , op. 
c i t ,  s. 70).

46 W A PO  II-91-1/2 sp raw o zd an ie  W ydziału  O św ia ty  z 1 VI 1945; P . Sow a, op. cit., 
s. 163.

47 S. Ż e ń c z y k o w s k i ,  P ierw sze  d n i i  p ie rw sze  ty g o d n ie , Szczytno. Z dzie­
jów  m ia s ta  i p ow ia tu , O lsztyn  1962, ss. 387—389.
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zować placów ki oświatowo-wychowawcze. Nie wszyscy sprostali tak  roz­
ległym  zadaniom, toteż następow ały częste zm iany na  stanow iskach in­
spektorów.

P rzy  obsadzie inspektorów  nie podano dat uruchom ienia placówek. 
O dtw orzenie dokładnych dat zorganizowania poszczególnych inspekto­
ratów  szkolnych jes t dosyć trudne, gdyż w m ateria łach  źródłowych w y­
stępują  rozbieżności. Zm ieniali się także inspektorzy szkolni. Powody były 
różne, jedn i nie podołali tak  trudnym  obowiązkom, inni nie zostali zaak­
ceptow ani przez miejscowe władze.

Poniew aż w  pow iatach zasiedlonych przez polską ludność napływ ow ą 
organizowanie szkolnictwa datu je  się od kw ietn ia  1945 r., najw cześniej — 
bo już 26 kw ietn ia 1945 r. zaczęła naukę szkoła podstawow a w Sarnowie, 
w  powiecie nidzickim. Zorganizowali ją  Edw ard i M aria Niesiobędzcy, 
przesiedleńcy z pow iatu makowskiego. Do końca czerw ca 1945 r. w  powie­
cie nidzickim pow stały szkoły w Bartoszkach, Pow ierży, R ogożu4S. 
W ostatnich dniach m aja 1945 r. trw a ły  prace organizacyjne związane 
z otw arciem  szkół podstaw ow ych w Olsztynie. P ierw szą otw arto 5 czerw ­
ca 1945 r., zorganizował ją  Leon Bowszys, a drugą, k tó ra  rozpoczęła naukę 
w kilka dni później —  Zofia Laddy —  obydwoje repatrianci z W ileń- 
szczyzny49. W m iesiącu czerw cu zorganizowano szkoły w  pow iatach 
ostródzkim , szczycieńskim, suskim  (iławskim), biskupieckim  i kę trzyń ­
skim  50.

Intensyw ny ruch m igracyjny w  czerw cu i lipcu 1945 r. w płynął na  
rozwój sieci szkół podstawowych. Z m ateriałów  sprawozdaw czych M ini­
sterstw a O św iaty wynika, że do końca roku szkolnego 1944/45 (lipiec) 
na  teren ie  okręgu m azurskiego pow stało 109 szkół podstawow ych z 205 
nauczycielam i i 8047 u czn iam i51. Szkoły te organizowali sam orzutnie 
nauczyciele, k tó rzy  podejm ow ali pracę w bardzo trudnych  w arunkach. 
Pracow ali praw ie bezinteresow nie (nieregularnie w ypłacane zasiłki tru d ­
no nazwać wynagrodzeniem ), w kładając w swą pracę w iele serca i inicja­
tyw y 52. W ydział Oświaty i K u ltu ry  przy  Urzędzie Pełnom ocnika Rządu 
nie posiadał w łasnego budżetu, otrzym yw ał co pew ien czas niew ielkie 
sum y pieniężne, k tó re  rozdzielał w śród nauczycieli w  postaci zasiłków. 
S tan  ten  trw ał do końca sierpn ia  1945 r. K ontak ty  W ydziału z M inister­
stw em  O św iaty były luźne, ponieważ Pełnom ocnik Rządu spraw ow ał 
pełnię w ładzy w ykonawczej w  okręgu. Dopiero z dniem  1 w rześnia 1945 r. 
powołano K urato rium  O kręgu Szkolnego M azurskiego53, k tó re  przejęło 
spraw y oświaty. K uratorium  stało się urzędem  niezespolonym  i podle­
gało bezpośrednio M inisterstw u Oświaty. Funkcję  ku ra to ra  szkolnego ob­

43 S zkoln ic tw o  w  pow iecie  n idz ick im  (zbiory S. W i ś n i e w s k i e g o ) .
49 L . B o w s z y s ,  T a k ie  b y ły  p o c zą tk i, G łos O lsztyńsk i, 1960, n r  131, s. 5.
50 W A PO , K u ra to riu m  O k ręg u  Szko lnego  (da le j K O S) 11-267-38 sp raw o zd an ia  

z o rg an izac ji szkól w  la ta c h  1945— 1949.
51 S. D o b o s i e w i c z ,  S z ko ln ic tw o  po w szech n e  w  r o k u  s zk o ln y m  1944/1945, 

P o lsk a  L udow a, 1962, t. 1, s. 165. N a to m ia st II-267-2  sp raw o zd an ie  K u ra to r iu m  O k rę ­
gu Szko lnego  o s tan ie  szk o ln ic tw a  za ro k  szko lny  1945/1946 podało , że n a  dzień  
22 V III 1945 w  o k ręgu  b y ło  128 szkó ł p o dstaw ow ych  z 4840 uczn iam i. T a liczba 
w y d a je  się bliższa p raw d y , p on iew aż  pochodzi od a d m in is tra c ji te ren o w ej, k tó ra  
m ia ła  pe łn ie jsze  rozezn an ie  w  s tan ie  szk o ln ic tw a  na  te re n ie  o k ręg u  m azu rsk ieg o .

53 P . S o w a ,  op. cit., s. 164; W . M e r g e l ,  op. cit., s. 64; o ra z  re la c je  nauczy - 
c ie li-o rg a n iza to ró w  szko ln ic tw a.

33 AAN, M ZO, t. 399 sp raw o zd an ie  w o jew ody  o lsztyńsk iego  za m arzec  1946 r.



40 T A D E U S Z  F I L I P K O W S K I

ją ł Zygm unt Szulczyński, związany podczas okupacji z T ajną Organizacją 
Nauczycielską 54. W sierpniu 1945 r. w M inisterstw ie O św iaty powołano 
Biuro Ziem Odzyskanych 55, k tó re  zajmowało się badaniem  i ustaleniem  
potrzeb ośw iatow o-kulturalnych n a  terenie ziem odzyskanych oraz koor­
dynowaniem  prac prow adzonych w obrębie M inisterstw a O światy w za­
kresie organizacji szkolnictwa na obszarach ziem zachodnich i północ­
nych. Biuro Ziem Odzyskanych współpracowało w spraw ach oświaty 
z M inisterstw em  Ziem Odzyskanych. Obydwie te insty tucje  przygotow ały 
koncepcje pracy szkoły na ziemiach odzyskanych. Do współdziałania po­
wołano liczne grono naukowców, k tórzy  tw orzyli Radę Naukową dla Za­
gadnień Ziem Odzyskanych 56. Spraw am i oświaty zajm owała się K om isja 
Socjologiczna w yłoniona przez Radę Naukową. Komisja Socjologiczna 
opracow ywała koncepcje polityki oświatowej na ziemiach odzyskanych. 
Na posiedzeniach Komisji omawiano rolę szkoły, szczególnie w iele miejsca 
poświęcano pracy szkoły z poszczególnymi grupam i ludności osiadłej na 
ziemiach odzyskanych57. Postulow ano także konieczność popularyzow a­
nia wiedzy o przeszłości ziem odzyskanych w śród nauczycielstwa. Celowi 
tem u służyły kursy  organizowane przez Biuro Ziem Odzyskanych dla 
nauczycieli i adm inistracji szkolnej. K ursy  organizowano dla nauczycieli 
poszczególnych regionów, jeden z takich kursów  odbył się w lu tym  1946 r. 
w Olsztynie 58. K urs został zorganizowany przez K uratorium  Okr. Szkol­
nego Mazurskiego i In s ty tu t M azurski w  Olsztynie. P rogram  kursu  służył 
upowszechnieniu w iedzy o przeszłości i ku ltu rze  ziemi w arm ińsko-m azur­
skiej 59. W śród prelegentów  znaleźli się znani popularyzatorzy wiedzy 
o regionie m.in. Emilia Sukertow a-B iedraw ina, M aria Zientara-M alew ska, 
W ładysław  Gębik, G ustaw  Leyding i w ielu innych 60. Organizowano także 
kursy  dla nauczycieli w ykształconych w szkołach niem ieckich i w ycho­
wawczyń przedszkoli. D la grupy  m azurskiej ku rs tak i zorganizowano 
w  Krakowie, natom iast przedszkolanki-W arm ianki zdobywały wiedzę
0 Polsce w  Poznaniu 61.

Biuro Ziem Odzyskanych przygotowało instrukcje program ow e dla 
realizacji języka polskiego i h istorii w  szkołach na ziemiach zachodnich
1 północnych. Pod patronatem  B iura ukazyw ały się pozycje popularno­
naukow e o ziemiach odzyskanych, k tóre  w ydano w ram ach „Biblioteki 
Ziem O dzyskanych” 62. W śród w ielu cennych inicjatyw  zrodzonych w tym  
okresie znalazła się koncepcja zorganizowania Liceum W arm ińsko-M azur­

54 C. W y  c e c h, P raca ośw ia tow a  w  k r a ju  w  czasie w o jn y , K rak ó w  1947, s. 36.
55 AMO, BZO — 383 t. 1 zarządzen ie  w e w n ę trzn e  m in is tra  o św iaty  z 12 IX  1945.
54 AAN, MZO, t. 1714 w stęp n e  in fo rm acje , p ro g ram , lis ta  członków  i delegatów  

do R ady  N aukow ej.
57 AAN, M ZO, t. 1709, 1713 i 1715. W  1947 r. n a  ses ja ch  R ady  N au k o w e j i w  K o­

m is ji Socjo logicznej w ygłoszono n a s tę p u ją c e  re fe ra ty :  E w a M a l e c z y ń s k a ,  Rola  
s zk o ły  w  procesie  zespo len ia  z iem  o d zysk a n yc h  z  M acierzą; S te fan ia  M a z u r k o  w - 
n a, R ola s zk o ły  na  z iem ia ch  o d zysk a n yc h  w  procesie zespa lan ia  ty c h  z ie m  z  M a­
cierzą; W ładysław  G ę b i k ,  R ola repo lon izacy jna  s zko ln ic tw a  i  o św ia ty  na  z iem iach  
o d zysk a n ych  w  s to su n k u  do ludności pochodzącej z  z ie m  o d zyska n ych ;  w  d y sk u sji 
w ypow iadali się p ro feso row ie  K . D o b r o w o l s k i ,  J.  C z e k a l s k i ,  P.  R y b i c k i  
i C. Z n a m i e r o w s k i .

M AMO, BZO, t. 7 k u rs y  d la  n auczycie li ziem  odzyskanych .
55 W. G ę b i k ,  op. cit., s. 462.
60 AMO, BZO, t. 7 szko ln ic tw o  w  o k ręgu  m az u rsk im  w  la ta ch  1945— 1947.
G1 Ib idem .
62 AMO, BZO, t. 9. B ib lio tek a  Z iem  O dzyskanych.
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skiego im. Tadeusza Czackiego 63. Miało ono spełniać bardzo istotną rolę 
w rozwoju ośw iaty i k u ltu ry  w  regionie w arm ińsko-m azurskim . P race 
związane z organizacją Liceum  W arm ińsko-M azurskiego w ykraczają poza 
ram y artykułu .

K uratorium  O kręgu Szkolnego Mazurskiego zaczęło pracę w  znacznie 
korzystniejszych w arunkach aniżeli W ydział O światy. Dysponowało już 
w łasnym  budżetem , liczniejszą kad rą  pracow ników  nadzoru pedagogicz­
nego, mogło więc przystąpić do bardziej planow ego organizowania sieci 
szkolnej. We w rześniu 1945 r. rozpoczęły pracę dydaktyczno-w ychow aw ­
czą 133 szkoły podstawow e i 230 nauczycie li64. W każdym  praw ie powie­
cie, z w yjątk iem  bartoszyckiego, pracow ała przynajm niej jedna szkoła 
podstawowa, w  pow iatach gęściej zaludnionych było ich kilka, a naw et 
kilkanaście. W grudniu  1945 r. istniało na  teren ie  okręgu m azurskiego 
248 szkół podstawowych, do k tórych  uczęszczało 20 322 uczn iów 65. Roz­
mieszczenie szkół podstawow ych w poszczególnych pow iatach przedstaw ia 
tabela 3.

T A B E L A  3
R o zm ieszczen ie  szkó l p o d s ta w o w y ch  w  poszczegó lnych  
p ow ia tach  o k ręg u  m a zu rsk ieg o . S ta n  z  1 X I I  1945 r.

Lp. Powiat Liczba szkół Liczba
uczniów

1 b arto szy ck i 2 156
2 b isk u p ieck i 13 1141
3 b ran iew sk i 4 285
4 giżycki 13 846
5 iław eck i 1 17
6 iław sk i 22 1697
7 k ę trz y ń sk i 8 763
8 lid z b a rsk i 9 740
9 m o rąsk i 16 851

10 m rąg o w sk i 2 140
11 nidz ick i 14 1267
12 O lsztyn  — m iasto 4 2037
13 o lsz ty ń sk i 40 3155
Î 4 ostródzk i 34 2682
15 p asłęck i 3 327
16 p isk i 16 1066
17 szczycieński 43 2840
18 w ęgorzew ski 4 307

r a z e m 248 20322

ŹRÓDŁO: S ta tys tyk a  szkoln ic tw a w  latach szkolnych 1945/46 
i  1946/47, W arszawa 1948, ss. 6-7.

Pod względem  stopnia organizacji szkolnictwo podstawow e w roku 
szkolnym  1945/1946 przedstaw iało się następująco: 164 szkoły o 1 nauczy­
cielu (66%), 38 szkół o 2 nauczycielach (15,3%), 20 szkół o 3 nauczycie­
lach (8%) i 26 szkół o 4 i więcej nauczycielach (10,4%).

63 AMO, BZO, t. 10 o rg an izac ja  L iceum  M azursk iego  im . T. C zackiego w  S zczy t­
nie.

ß4 W A PO  II-267-2  w y k az  liczbow y szkó ł pow szechnych  w  o k ręg u  szko lnym  
o lsztyńsk im  w  ro k u  szko lnym  1945/1946.

G5 S ta ty s ty k a  s zk o ln ic tw a  w  la tach  szk o ln y ch  1945/46 i 1946/47, W arszaw a 1948, 
S ta ty s ty k a  P o lsk i, s e r ia  D, z. 7, ss. 6— 7; W A PO  II-267-2 w y k az  liczbow y szkół
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W m iastach pracow ało 40 szkół wyżej zorganizowanych, do k tórych  
uczęszczało 9081 uczniów. N atom iast na wsiach pow staw ały szkoły niżej 
zorganizowane z klasam i I— IV. Do szkół w iejskich uczęszczało 11 241 
uczniów. Na 20 322 uczniów szkół podstawow ych ty lko  2115 (10,4%) 
uczęszczało do klas V—VII, w  tym  205 do klasy  VII. W szkołach podsta­
wowych pracowało 454 nauczycieli etatow ych, w  tym  244 (53,7%) z peł­
nym i kw alifikacjam i zaw odow ym i66.

Przez cały rok 1946 trw ał intensyw ny proces zasiedlania wojewódz­
tw a olsztyńskiego (taką oficjalną nazwę w 1946 r. o trzym ał okręg m a­
zurski). Od lutego do grudnia 1946 r. wzrosła liczba ludności z 348 824 
osób do 452 355 osób, w śród których znalazło się 113 344 repatriantów , 
186 572 przesiedleńców, 71 178 W arm iaków  i Mazurów, 81 261 Niemców 
i niezw eryfikow anych 6T. Od sierpnia 1946 r. zaczęło się przesiedlenie lud­
ności niem ieckiej za Odrę. N ajwcześniej zaczęto wysiedlać ludność n ie­
miecką, zam ieszkującą w zw artych grupach północne p o w ia ty 6B. Do 
opuszczonych przez ludność niem iecką pow iatów  kierow ano transporty  
repatriantów  zza Bugu. Zasiedlanie tych pow iatów  przez ludność polską 
znalazło w yraz w szybszym organizowaniu szkół, k tóre  w większości za­
kładali nauczyciele-repatrianci.

Zakładanie szkół uw arunkow ane było dopływ em  nauczycieli i dzieci. 
Liczniejszy dopływ nauczycieli w  1946 r. widoczny jest we wzroście licz­
by szkół, k tó ra  z 248 w  grudniu  1945 r. w zrosła do 449 na  koniec czerw ca 
1946 r. P rzy  końcu roku szkolnego w  449 szkołach podstawow ych praco­
wało 887 nauczycieli z 33 743 u czn iam i69.

We w rześniu 1946 r. rozpoczęło naukę 599 szkół podstawow ych z 1198 
nauczycielam i i 51 600 uczn iam i,0. Rozmieszczenie szkół podstawowych 
w roku szkolnym  1946/47 w poszczególnych pow iatach ilu stru je  tabela  4.

Różnice w  stanie liczebnym  szkół pozostają w  ścisłym  związku z p ro­
cesem zasiedlania poszczególnych pow iatów  przez ludność napływową. 
Pow iaty  wcześniej i gęściej zasiedlone m iały większą liczbę szkół, na to ­
m iast pow iaty północne, w  których osadnictwo odbywało się nieco później 
i wolniej, posiadały ich znacznie m niej. W dalszym  ciągu utrzym yw ał 
się niski stopień organizacyjny szkół. W ładze oświatowe dążyły przede 
wszystkim  do rozbudowy sieci szkolnej, aby jak najm niej dzieci pozosta­
wało poza szkołą, dopiero po zlikwidowaniu okręgów bezszkolnych można 
było przystąpić do stopniowej popraw y organizacji szkół. W roku szkol­
nym  1946/1947 dominowały szkoły niżej zorganizowane o 1 i 2 nauczy­
cielach, k tó re  stanow iły 84,3% ogółu szkół podstawow ych w okręgu. Szkół 
wyżej zorganizowanych o 3 i więcej nauczycielach było 94 (15,7% )71.

W om awianym  okresie nie w  pełni jeszcze realizowano zasadę po-

pow szechnych  w  o k ręg u  o lsztyńsk im  w  ro k u  szko lnym  1945/46. L iczby  podane  
p rzez  K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego ró żn ią  się  n ieco od p u b lik o w a n y c h  przez 
G łów ny  U rząd  S ta ty s ty czn y . W  sp raw o zd an iu  K u ra to r iu m  O k ręg u  Szko lnego  p o d a ­
no, że 1 X II 1945 n a  te re n ie  o k ręg u  by ło  238 szkół i 17 735 uczniów .

66 S ta ty s ty k a  s zko ln ic tw a , op. cit., ss. 6 i n.
67 AAN, M ZO, t. 182 i 183 sp raw o zd an ia  w ojew ody  o lsztyńsk iego  za styczeń, 

g rudzień  1946 r .
58 S. Ż y r o m s k i ,  op. cit., s. 400.
89 W A PO  II-267-2  w y k az  liczbow y szkó ł w  o k ręgu  o lsz ty ń sk im  w  ro k u  szko l­

nym  1945/46.
™ S ta ty s ty k a  szko ln ic tw a , op. cit., s. 7.
71 Ib idem .
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TABELA i
R o zm ieszczen ie  szk ó l p o d s ta w o w ych  w  токи 

s zk o ln y m  1946І47 w ed łu g  p o w ia tó w . S ta n  z  1 X 1946 r.

Lp. Powiat Liczba szkół Liczba
uczniów

1 b arto szy ck i 11 1064
2 b isk u p ieck i 41 3651
3 b ra n ie w sk i 19 1749
4 giżycki 46 3396
5 iław eck i 12 723
6 iław sk i 41 3764
7 k ę trz y ń sk i 21 1676
8 lid zb a rsk i 49 3984
9 m o rąsk i 40 3556

10 m rąg o w sk i 23 1564
11 n idz ick i 31 2480
12 O lsztyn  —  m iasto 4 3761
13 o lsz ty ń sk i 81 6416
14 ostródzk i 65 5266
15 p asłęck i 18 1563
16 p isk i 25 1824
17 szczycieńsk i 58 4213
18 w ęgorzew ski 14 950

r a z e m 599 51600

ŹRÓDŁO: S ta tys tyk a  szkoln ictw a w  latach szko lnych  1945/46 
t  3946/47, W arszawa 1948, ss. 6-7.

wszechności nauczania — podstaw ow y postu lat polskiej polityki oświato­
wej. Zarządzeniem  M inistra O św iaty z 14 sierpnia 1945 r. obowiązkiem 
szkolnym objęto dzieci w w ieku 7— 14 la t ludności polskiej, w  tym  także 
ludności niezw eryfikow anej, o ile ta  nie sprzeciw iała się zdecydowanie 
w e ry fik ac ji72. Obowiązkowi szkolnem u nie podlegały dzieci ludności nie­
m ieckiej oczekującej na ew akuację.

Realizacja obowiązku szkolnego w  latach 1945/1947 na tra fia ła  na wiele 
przeszkód. Rzadka sieć szkolna n ie  obejm owała nauczaniem  w szystkich 
dzieci w  w ieku szkolnym. Często szkoły oddalone by ły  od siebie o kilka 
kilom etrów . W pływ ały n a  to  także w arunki n a tu ra ln e  regionu —  dużo 
lasów i jezior oraz rozproszenie osad w iejskich porozrzucanych po p rzy ­
siółkach. D otarcie do szkoły z tych  miejscowości było szczególnie ucią­
żliwe w  okresie jesienno-zim ow ym , to też w tedy następow ał gw ałtow ny 
spadek frekw encji, głównie z powodu braku  u dzieci obuw ia i ciepłej 
odzieży. W szczególnie trudne j sy tuacji znalazły się dzieci ludności rodzi­
m ej, pozostającej w  jeszcze gorszej sy tuacji niż ludność napływ ow a. Roz­
dzielanie odzieży pochodzącej z darów  organizacji chary ta tyw nych  nie 
zaspokajało w pełni potrzeb 73.

Uchwycenie liczby dzieci w  w ieku szkolnym pozostających poza szkołą 
do 1947 r. było w ręcz niemożliwe, poniew aż przez cały ten  okres trw ał 
proces osadniczy. Dopiero w 1947 r. w ładze oświatowe mogły ustalić liczbę 
dzieci nie w ypełniających obowiązku szkolnego. Z szacunków  przeprow a­

72 AMO, BZO, t. 11 o k ó ln ik  m in is tra  o św ia ty  n r 41 z 14 V III 1945 r.
73 AAN, M ZO, t.  1078 sp raw o zd an ie  W ydziału  S po łeczno -P o litycznego  za s ty ­

czeń 1947 r.
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dzonych przez K uratorium  O kręgu Szkolnego w O lsztynie w ynika, że 
1 kw ietnia 1947 r. poza szkołą pozostawało jeszcze 12 445 dzieci w  w ieku 
od 7 do 14 lat. B yły to  dzieci zarów no ludności rodzimej, jak  i napływ o­
wej. W dalszym ciągu było nieczynnych 281 szkół, dla k tórych urucho­
m ienia potrzebowano 410 nauczycie li74. W ciągu roku szkolnego 1946/1947 
wzrosła liczba szkół podstawow ych z 599 do 785, a liczba nauczycieli 
z 1198 do 1720 75. W roku szkolnym 1947/48 nastąpiła dalsza rozbudowa 
sieci szkolnej dzięki napływ ow i kad r nauczycielskich z w ojew ództw  cen­
tralnych. P rzybyw ali absolwenci zakładów kształcenia nauczycieli skiero­
w ani do pracy na ziemie odzyskane, lecz nadal było ich za mało w  stosunku 
do istniejących potrzeb. Przyjm ow ano więc do pracy ludzi naw et bez peł­
nych kw alifikacji zawodowych. W tym  okresie zwiększyła się także 
liczba dzieci w  w ieku szkolnym, ponieważ latem  1947 r. na  te ren  W arm ii 
i M azur przesiedlono 55 448 osób z w ojew ództw  lubelskiego i rzeszow­
skiego 76. W październiku 1947 r. do 897 szkół podstawowych uczęszczało 
75 399 uczniów, z k tórym i pracowało 2003 nauczycieli. Mimo dalszego 
w zrostu liczebności szkół nie wszystkie dzieci objęto nauczaniem . W dal­
szym ciągu poza szkołą znajdow ało się 7765 dzieci 77.

Rok 1948 kończy w zasadzie okres budowy zrębów szkolnictwa pod­
stawowego na  W arm ii i Mazurach.

4. O PIE K A  NAD D Z IE C K IE M

Opieka nad dzieckiem stanow iła jeden z w ażniejszych problem ów  
organizującego się szkolnictwa na W arm ii i M azurach. W śród ludności 
rodzimej pozostawało w iele sierot i półsierot, k tórych rodzice zginęli 
w  zawierusze w ojennej. W grudniu  1945 r. w powiecie olsztyńskim  na 
725 dzieci przebyw ających w przedszkolach w iejskich, 558 stanow iły sie­
ro ty  i półsieroty 7S. Wiele osieroconych dzieci znajdowało się także w śród 
ludności napływ ow ej. Organizow anie przedszkoli odbywało się równo­
cześnie z urucham ianiem  szkół, a niekiedy je naw et w yprzedzało. N aj­
wcześniej i najliczniej pow staw ały przedszkola w śród ludności w arm iń­
skiej, organizowane pod kierunkiem  M arii Z ientary-M alew skiej przez 
pracow nice przedszkoli polskich prow adzonych w latach 1929— 1939. 
Pomocy m aterialnej udzielały U rząd Pełnom ocnika Rządu i wojskowe 
władze radzieckie 79. Do 1 grudnia  1945 r. zorganizowano 65 przedszkoli, 
w k tórych znalazło opiekę 2305 d z iec i80. Na uw agę zasługuje fakt, że na 
65 istniejących w okręgu przedszkoli, aż 20 pracowało na wsiach pow iatu 
olsztyńskiego81. Dalszy rozwój tego typu  placówek uzależniony był od 
napływ u personelu wychowawczego. Przedszkolanki rekru tow ano  począt­

74 W A PO  11-267-38 sp raw o zd an ie  z o rg an izac ji szkó l w  la ta c h  1945— 1949.
75 W A PO  11-91—2/2 sp raw o zd an ie  k u ra to ra  o k ręgu  szkolnego na  ses ji O lsztyń ­

sk ie j W ojew ódzkiej R ad y  N arodow ej z 8 IX  1947.
76 AAN, MZO, t.  187 sp raw o zd an ie  w ojew ody  o lsztyńsk iego  za IV  k w a rta ł  1947.
77 W A PO  II-267-2 sp raw o zd an ie  K u ra to riu m  O kręg u  Szko lnego  z 1 X  1947 r.
78 W A PO  H-267-34 w y k azy  s ta ty s ty c zn e  p rzedszko li w  ro k u  szko lnym  1945/46 

w  o k ręgu  m azu rsk im .
79 M. Z i e n t a r a - M a l e w s k a ,  N a ro d z in y  s zko ln ic tw a  na  W a rm ii i  M azu ­

rach, Życie O lsztyńsk ie , 1955, n r  30, z. 4.
80 S ta ty s ty k a  s zko ln ic tw a , s. 1.
81 W A PO  H-267-34 w ykazy  s ta ty s ty c zn e  pow ia to w y ch  przedszko li w  roku  

szko lnym  1945/46.
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kowo z młodzieży rodzimej, k tóre następnie szkolono na kilkutygodnio­
w ych k u rs a c h 82. W roku szkolnym 1946/47 liczba wzrosła do 192, w  któ­
rych znalazło opiekę 6908 d z iec i83. Opiekę nad  sierotam i organizował po­
czątkowo W ydział P racy i O pieki Społecznej p rzy  urzędzie Pełnom ocnika 
Rządu. Do 1 października 1945 r. zorganizowano 15 zakładów  opiekuń­
czych zwanych sierocińcami, w  k tórych znalazło się 800 dziec i84. Były 
to przew ażnie siero ty  z rodzin w arm ińskich i m azurskich. W następnych 
m iesiącach roztoczono opiekę także nad  dziećmi, k tó re  przybyły  z lud ­
nością napływową. W styczniu 1946 r. zakłady opiekuńcze, zwane następ­
nie domami dziecka, przekazano adm inistracji szkolnej.

W domach dziecka znalazły opiekę dzieci w  w ieku od la t 4 do 18. Wiele 
z nich dostarczano w  opłakanym  stanie, z przew lekłym i chorobam i, k tó ­
rych  nabaw iły  się podczas zimy 1945 roku. W ciągu 1946 roku napływ  
dzieci osieroconych był tak  liczny, że otw ierano coraz to nowe domy 
dziecka. W dniu 1 października 1946 r. istniało na  teren ie  okręgu szkol­
nego 27 domów dziecka z 1956 wychowankam i, w śród k tó rych  było 
około 1200 W arm iaków i M azurów 8S.

Domy dziecka nie mogły pomieścić w szystkich sierot. Dla tych, k tó re  
nie znalazły się w  domach dziecka, zorganizowano rodziny zastępcze. Od 
w rześnia 1946 r. do października 1947 r. rodziny przy ję ły  2540 sierot. 
Nad w ychowaniem  sierot i w ypełnianiem  przez nie obowiązku szkolnego 
czuwało 374 nauczycieli-opiekunów . S ieroty w  rodzinach zastępczych 
otrzym yw ały 300 zł miesięcznej zapom ogi86. W roku szkolnym  1946/47 
zorganizowano akcję dożywiania dzieci w szkołach i przedszkolach, pro­
wadzone przez kom itety  rodzicielskie i nauczycieli w  810 punktach. Akcję 
dożyw iania oparto głównie na  dostaw ach UNRRA. A kcję tę  w  powiecie 
szczycieńskim prow adziły chary ta tyw ne organizacje szwedzkie, a w  po­
w iecie ostródzkim  ■— duńskie 87.

W okresie w akacyjnym  organizowano kolonie i półkolonie, z k tórych 
skorzystało w miesiącach w akacyjnych 1947 r. około 32 tysięcy dzieci 
i młodzieży S8.

Różnorodne form y opieki nad dziećmi prow adzone przez władze szkol­
ne  cieszyły się poparciem  społeczeństwa ss. A kcję opieki nad dziećmi pro­
wadzono w 1947 r. pod hasłem  „R atujcie dzieci”.

5. SZ K O L N IC TW O  Ś R E D N IE  O G Ó LN O K SZTA ŁC Ą CE

27 m aja 1945 r. przybyła do O lsztyna grupa nauczycieli repatrian tów  
z gim nazjum  w Św ięcianach z m yślą podjęcia wspólnej p racy  w jednej ze

82 G los Z iem i, 1945, n r  12.
82 S ta ty s ty k a  s zk o ln ic tw a , s. 1.
84 W A PO  11-267-92 w y k az  zak ład ó w  w ychow aw czych  w  1945 r.
85 W A PO  II-91-2/2  sp raw o zd an ie  K u ra to r iu m  O k ręg u  Szkolnego w  O lsztyn ie  

z a k c ji op iek i n ad  dz ieck iem  w  ro k u  szko lnym  1946/47.
88 Ib idem .
87 AAN, MZO, t. 184 sp raw o z d a n ie  w o jew ody  o lsztyńsk iego  za styczeń  i m arzec  

1947 r.
88 W A PO  II-91-2/2  sp raw o zd an ie  K u ra to r iu m  O k ręg u  S zko lnego  w  O lsztynie  

z a k c ji op iek i n ad  dzieckiem  w  ro k u  szko lnym  1946/47.
88 AAN, MZO, t. 184 sp raw o zd an ie  w o jew ody  o lsztyńsk iego  za sty czeń  i  m arzec

1947.
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szkół na ziemiach odzyskanych. Na czele siedmioosobowego zespołu stał 
Mieczysław C hom icki90. Po dokonaniu czynności re jestracy jnych  w W y­
dziale Oświaty, przystąpili oni do prac organizacyjnych związanych 
z uruchom ieniem  pierwszej szkoły średniej w okręgu m azurskim . Zde­
cydowano się na budynek byłego niem ieckiego gim nazjum  męskiego 
w Olsztynie, k tó ry  w  ostatniej fazie działań w ojennych został zamieniony 
na szpital wojskowy. Gmach był zanieczyszczony i zupełnie pozbawiony 
sprzętu szkolnego oraz pomocy naukow ych. W pracach adaptacyjnych 
nauczycielom pom agali przybyli w raz z nim i uczniow ie-repatrianci oraz 
ich rodzice. Równocześnie z pracam i porządkow ym i trw ały  zapisy ucz­
niów, k tórych przyjm ow ano do poszczególnych kłas na podstaw ie w stęp­
nych rozmów, gdyż większość nie m iała żadnych św iadectw  szkolnych.

4 czerwca 1945 r. nastąpiło  otw arcie szkoły, do k tórej zaczęło uczęsz­
czać 190 uczniów. Liczba uczniów zm ieniała się z dnia na  dzień, ponieważ 
przybyw ali nowi osadnicy. Pracę dydaktyczną prow adził dziewięciosobo- 
w y zespół nauczycielski, w  k tó rym  oprócz wym ienionych już rep a trian ­
tów z W ileńszczyzny znajdow ały się dw ie osoby z W arszaw y91. Pierwsze 
dni zajęć dydaktycznych przeznaczono na zdobycie rozeznania w  poziomie 
wiadomości uczniów, bardzo zróżnicowanych także pod względem wieku. 
W okresie tym  dokonywano przesunięć uczniów z jednej klasy  do d ru ­
giej. Ruchowi w ew nętrznem u tow arzyszył stały  dopływ  młodzieży przy­
byw ającej w raz z rodzinam i do Olsztyna. Zajęcia dydaktyczne trw ały  do 
końca lipca 1945 r. S ierpień przeznaczono na  w akacje n .

N astępne szkoły średnie w okręgu m azurskim  organizowano w roku 
szkolnym 1945/1946. Od w rześnia do grudnia  1945 r. uruchom iono osiem 
szikół, k tórych daty  otw arcia podaje tabela  5. Do szkół tych  uczęszczało

T A B E L A  5
S z k o ły  średn ie  w  o kręg u  m a zu r s k im  w  1945 r.

Lp. M iejscowość Data zorganizowania 
szkoły Im ię І nazwisko dyrektora

1 Szczytno 1 IX  1945 M ichał L eśn iew sk i
2 O stróda 4 IX  1945 L u d w ik  P e lc za rsk i
3 O lsztyn  — G im naz jum  

Ż eńsk ie 41X 1945 Ire n a  P ie trza k -P aw ło w sk a
4 P ra b u ty 15 IX  1945 H e n ry k  N iessn e r
5 G iżycko 16 IX  1945 Józef C zern iakow sk i
6 K ętrzy n 29 IX  1945 M arian  P e tra szk o
7 L id z b a rk  W arm iń sk i 8 X  1945 L eon S ienk iew icz
8 M orąg 1 X I 1945 Józef K onopka

ŻRODŁO: WAPO 11-267-57, S. 10.

1104 uczniów, z k tórym i pracow ało 73 nauczycieli (stan z 1 grudnia 
1945 г.) 4

W m iastach pow iatow ych organizatorzy szkół średnich napotykali 
dodatkow e trudności, k tóre w ynikały  ze stosunkowo większego braku

90 K ro n ik a  szko lna  L iceum  O gólnokszta łcącego  im . A dam a M ick iew icza  w  O l­
sztyn ie  (zbiory  szkoły).

91 Ib idem .
92 Ib idem .
93 S ta ty s ty k a  s zko ln ic tw a ,  s. 51.



Z D Z I E J Ó W  S Z K O L N IC T W A  N A  W A R M II  I  M A Z U R A C H 47

nauczycieli. O rganizując szkołę, dy rek to r szukał personelu pedagogiczne­
go, k tó ry  mógłby pracować z młodzieżą na  poziomie średnim . P rzytaczam  
relację jednego z organizatorów  szkoły: „Do końca w rześnia zajm owałem  
się w yszukaniem  i urządzaniem  budynku szkolnego. P rzede w szystkim  
należało oszklić okna, uzupełnić «wyszabrowane» ram y okienne i drzwi. 
Równocześnie robiłem  zapisy do gim nazjum . W m oim  «gabinecie» duża 
skrzynia była biurkiem , a m niejsza fotelem . Trzecim m oim  zajęciem  
w tym  okresie organizacyjnym  było szukanie nauczycieli. Udało m i się 
zaangażować ludzi, którzy nie m ieli w praw dzie w ykształcenia wyższego, 
ale wszyscy ukończyli p rzed w ojną gim nazjum . Jedyny  lekarz, k tó ry  
wówczas był w Iławie, podjął się uczyć fizyki. N ajw iększą zaletą tych 
ludzi, k tó rzy  w  większości nigdy nie uczyli, był zapał do pracy. Moim za­
sadniczym  zadaniem  było w  pierw szym  okresie uczyć grono pedagogicz­
ne m etodyki nauczania poszczególnych przedm iotów. P raca  ta  udała m i 
się” 94.

O rganizatoram i szkół średnich byli repatrianci i przesiedleńcy, w śród 
k tórych  znalazła się Irena P ietrzak-Paw łow ska, obecnie profesor U niw er­
sy te tu  W arszawskiego. O rganizow anie średnich szkół ogólnokształcących 
odpowiadało opinii społecznej, k tó ra  domagała się szybkiego tw orzenia 
tego typu  sz k ó ł95. P rzez okres w ojny i okupacji hitlerow skiej k ilka rocz­
ników  m łodzieży pozbawione zostało możliwości kształcenia. Młodzież 
ta  chciała jak  najszybciej odrabiać przerw ę w  nauce spowodowaną wojną. 
W ładze oświatowe sta ra ły  się zaspokajać potrzeby społeczne i tw orzyć 
szkoły średnie w  każdym  m ieście pow iatowym . Uzależnione to zostało od 
nap ływ u nauczycieli z kw alifikacjam i do nauczania w  ty m  typ ie  szkolni­
ctwa. Tam, gdzie znaleźli się nauczyciele, pow staw ała szkoła, naw et jeżeli 
n ie  były  to m iasta powiatowe, np. P rab u ty  i O rneta  9б.

W czerw cu 1946 r. L iceum  O gólnokształcące w  O lsztynie opuściło 
pierw szych 15 absolwentów  97. W roku  szkolnym  1946/47 zorganizowano 
gim nazja ogólnokształcące w  Piszu, M rągowie, Iławie, Bartoszycach, Ni­
dzicy i Braniew ie. P rzy  szkołach organizowano in te rn a ty  d la  młodzieży 
wiejskiej i z m ałych miasteczek. Rozbudowa in ternatów  poszerzała bazę 
rek ru tacy jną  uczniów d la  szkół średnich. W dniu 1 października 1947 r. 
istniało na  W arm ii i M azurach 17 średnich szkół ogólnokształcących 
z 2688 u czn iam i98. W szkołach tych  pracow ało 190 nauczycieli etatow ych 
i kontraktow ych. Tylko pow iaty biskupiecki, w ęgorzewski nie m iały 
średnich szkół oglónokształcących.

94 R e lac ja  A nton iego  W i ś n i e w s k i e g o ,  d y re k to ra  g im n az ju m  w  Iła w ie  
(w p o siad a n iu  T.F.).

95 W A PO  11-267-56 p ism o  m ieszk ań có w  m ia s ta  i p o w ia tu  b a rto szy ck ieg o  do K u ­
ra to riu m  O k ręg u  Szko lnego  w  O lsztyn ie  w  sp raw ie  o tw a rc ia  g im n az ju m  ogólno­
kszta łcącego . P od o b n e  p ism o w y sto so w ali m ieszk ań cy  B ra n iew a  do M in is te rs tw a  
O dbudow y z 17 VI 1946 r. W  p iśm ie  ty m  czy tam y: „N aszym  św ię ty m  obow iązk iem  
je s t  repo lon izow ać  ten  k ra j ,  za trzeć  w sze lk ie  ś lady  n iem czyzny, a  m ożem y to  zrob ić  
p rz y  pom ocy o św ia ty ” (W APO 11-267-19, s. 80).

96 G im n az ju m  ogólnokszta łcące  w  O rnec ie  p o w sta ło  1 0 II  1946 r .  Z o rgan izow ał 
je  H e n ry k  D o b o s z  (k ro n ik a  szko lna  L iceum  O gólnokszta łcącego  im . B o jo w n i­
k ó w  o po lskość W arm ii w  O rnecie).

97 K ro n ik a  szko lna  L iceum  O gólnokszta łcącego  w  O lsztyn ie; W iadom ości M a­
zu rsk ie , 1946, n r  148.

99 Szko ln ic tw o  w  ro k u  szko lnym  1947/48 w  liczbach  tym czasow ych , W arszaw a 
1948, z. 8, s. 13.
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6. SZ K O L N IC TW O  ZAW ODOW E

Szkolnictwo zawodowe rozwijało się znacznie wolniej niż ogólno­
kształcące. Region m iał charak ter rolniczy, zasiedlała go ludność w ywo­
dząca się przew ażnie ze środowiska w iejskiego i małomiasteczkowego. 
Szkolnictwo to nie dysponowało bazą m aterialną, gdyż władze niem ieckie 
nie rozw inęły na  tych obszarach szkolnictwa zawodowego typu  przem y­
słowego. Istniejące tu  szkoły zawodowe kształciły  przede w szystkim  p ra ­
cowników handlu, usług i rolnictwa, w  m niejszym  stopniu robotników  
przem ysłowych. Szkolnictwo to nie miało także głębokich tradyc ji w  pol­
skim system ie oświaty.

W roku szkolnym 1945/46, według stanu  z 1 g rudnia  1945 r. na terenie 
Polski istniało 416 gim nazjów i 193 liceów zawodowych podlegających 
M inisterstw u Oświaty, w  tym  30 gim nazjów  i 12 liceów na ziemiach 
odzyskanch 9S. Liczby te  nie obejm ują szkolnictwa rolniczego prow adzo­
nego przez M inisterstw o Rolnictwa. Początki szkolnictwa zawodowego na 
W arm ii i M azurach datu ją  się od w rześnia 1945 r., k iedy to pow stały 
w  Olsztynie: Państw ow e Gim nazjum  Kupieckie i L iceum  Handlowe 
(10 w rześnia 1945 r.). O rganizatorem  obydwu szkół był Ignacy Rowicki.

Państw ow e G im nazjum  i Liceum  K om unikacyjne uruchom iono 
21 w rześnia 1945 r. Zorganizował je Bronisław  Czapkiewicz. W ciągu roku 
szkolnego 1945/46 pow stała szkoła zawodowa dla dziewcząt —  Państw ow e 
G im nazjum  K raw ieckie (luty 1946 r.) 10°. W roku szkolnym  1946/47 ist­
niało w woj. olsztyńskim  dziewięć szkół zawodowych, w tym  trzy  licea, 
cztery  gim nazja i dwie szkoły zasadnicze dokształcające. Do szkół tych 
uczęszczało 897 uczn iów 101. Szkoły zawodowe skupiały się przew ażnie 
w  O lsztynie. Dalszy rozwój szkolnictwa zawodowego pozostawał w ści­
słym  związku z założeniami Trzyletniego P lanu  Odbudowy.

W roku szkolnym  1947/48 w zrosła liczba zasadniczych szkół zawodo­
w ych do osiemnastu, do k tórych uczęszczało 1669 uczniów. Oprócz zasad­
niczych szkół zawodowych istn iały  w wojew ództw ie cztery licea i osiem 
gimnazjów. Do szkół tych uczęszczało 1126 uczniów 102. W śród istniejących 
dw unastu  zawodowych szkół średnich, pięć było typu  przem ysłowego, 
a siedem  handlowego. W tym  okresie szkoły zawodowe organizowano 
praw ie w każdym  mieście powiatowym. Główną przeszkodę w szybkim  
ich rozwoju stanowił b rak  zaplecza technicznego — w arsztatów  i kadry  
fachowej, k tó ra  mogła i chciała podjąć pracę w szkolnictwie.

Szkolnictwo rolnicze miało korzystniejsze w arunk i rozw oju na  W arm ii 
i Mazurach. W ynikało to z roli, jaką m iała spełniać ośw iata rolnicza na 
ziemiach odzyskanych, zasiedlonych przez społeczność przybyłą z regio­
nów o niższej ku ltu rze  rolniczej. P roblem atyce podniesienia k u ltu ry  rol­
nej w śród osadników poświęcała w iele uw agi Rada N arodowa dla Zagad­
nień Ziem Odzyskanych 103 oraz O lsztyńska W ojewódzka Rada Narodowa,

93 S zkoln ic tw o  w  liczbach , ss. 66—69.
™ W A PO  11-267-57 szkoły  ś red n ie  w  o k ręgu  m a zu rsk im  w  ro k u  szko lnym

1945/1946.
101 S zko ln ic tw o  w  ro k u  szko lnym  1947/48 w  liczbach  tym czasow ych , ss. 66— 69.
102 Ib idem .
103 AAN, MZO, t. 1715 K o m isja  O sadn ic tw a  W iejsk iego , re fe ra t  S ta n is ła w a  К  o- 

w a l s k i e g o ,  O rganizacja  o św ia ty  ro ln icze j na  z iem ia ch  o d zyska n ych , g ru d z ień  
1947 r.
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na której sesjach spraw ozdania z zakresu ośw iaty rolniczej w  latach 
1947— 1948 składał ówczesny wojewoda W iktor Ja śk iew icz104. Szkolni­
ctw o rolnicze wyłączono z gestii resortu  ośw iaty i podporządkowano Mini­
sterstw u  Rolnictw a i Reform  Rolnych. W Urzędzie W ojewódzkim utw o­
rzono jesienią 1945 r. W ydział O św iaty Rolniczej zajm ujący się niższym 
i średnim  szkolnictwem  rolniczym. W roku szkolnym  1945/46 zorgani­
zowano w  województwie pięć niższych i trzy  średnie szkoły rolnicze. Były 
to: G im nazjum  Rolnicze w  Szczytnie, G im nazjum  Ogrodnicze w  Olszty­
nie i G im nazjum  G ospodarstw a W iejskiego w O lsztynie. Do wym ienio­
nych gim nazjów uczęszczało 95 uczniów, a do niższych szkół rolniczych 
135. W szkołach tych pracowało siedem nastu nauczycieli i ośmiu in s truk ­
torów  105.

W roku szkolnym  1946/47 liczba średnich szkół rolniczych w zrosła do 
dziesięciu (siedem gim nazjów i trzy  licea). K ształciły  one w  następu ją ­
cych specjalnościach: rolnictwo, gospodarstw o wiejskie, hodowla, ogrod­
nictwo i rybactwo. Do szkół tych uczęszczało 362 uczniów, w  tym  178 re­
patriantów , 178 przesiedleńców  i 7 autochtonów. Młodzież tę  uczyło 33 
nauczycieli etatow ych, 23 dochodzących (kontraktow ych) i 14 in s truk ­
torów  106. Oprócz szkół średnich prow adzono w ram ach powszechnej 
ośw iaty rolniczej szkoły przysposobienia rolniczego, k tóre zorganizowano 
w roku szkolnym  1946/47. P rzyjm ow ano tu  do nich młodzież bez egza­
m inu wstępnego i ukończonej szkoły podstawow ej, toteż poziom naucza­
nia n ie mógł być wysoki. Zajęcia odbyw ały się system em  sem estral­
nym  — sem estr zimowy trw ał od 15 listopada do 31 m arca i był prze­
znaczony na  zajęcia teoretyczne, natom iast w  okresie od 1 kw ietnia do 
15 października młodzież pracow ała na  gospodarstw ach, zdobyw ając po­
trzebne doświadczenie praktyczne. W roku  szkolnym  1946/47 zorganizo­
w ano 31 szkół przysposobienia rolniczego dla 667 uczniów. Pracowało 
w nich 45 nauczycieli i 47 instruk torów  107.

W roku szkolnym  1946/47 powołano wojewódzkie i pow iatow e rady 
ośw iaty rolniczej jako czynnik nadzorujący i koordynujący działalność 
adm inistracji. Podjęto także staran ia  zorganizowania gm innych rad 
ośw iaty rolniczej 108. W roku szkolnym  1947/48 istn iały  w w ojewództwie 
cztery licea i siedem gim nazjów  rolniczych 109. W latach następnych licz­
ba średnich szkół rolniczych nie uległa zasadniczej zmianie. Zmieniło się 
tylko ich rozmieszczenie na korzyść pow iatów  północnych, k tóre  w  p ierw ­
szych latach  pozbawione były tego typu  szkół. Zm ieniły się nieco k ie­
runki kształcenia na korzyść m echanizacji rolnictw a i m elioracji. W dal­
szym ciągu brak było kształcenia w  zakresie leśnictwa, m im o że lasy  zaj­
m owały praw ie 1/4 pow ierzchni wojew ództw a olsztyńskiego.

144 W A PO  I I —91 -2/2 sp ra w o z d an ie  w o jew o d y  W. J a ś k i e w i c z a  n a  ses ji o l­
sz ty ń sk ie j W ojew ódzk ie j R ad y  N aro d o w ej w  d n iu  8 XX 1947 r.

104 Ib idem .
*05 Ib idem .
107 Ib idem .
108 A AN, MZO, t. 187 sp raw o zd an ie  w o jew o d y  o lsztyńsk iego  za kw iec ień  1947 r. 
1(0 W A PO  11-91-2/3 o św ia ta  ro ln icza  z 30 I I I  1948 r. sp raw o zd an ie  na  ses ji OW RN

w  d n iu  8 IV  1948 r.

4 . K om unikaty
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7. ZA K Ł A D Y  K SZ T A Ł C E N IA  N A U CZY C IELI

Pow staw anie szkół na ziemiach odzyskanych uw arunkow ane było 
przede w szystkim  dopływem nauczycieli. P raw ie sześcioletnia przerw a 
w  kształceniu oraz s tra ty  spowodowane polityką okupanta doprowadziły 
do przerzedzenia się szeregów nauczycieli. O ile w  roku szkolnym  1937/38 
w szkolnictwie podstawow ym  w Polsce pracow ało 76 648 nauczycieli, to 
w roku 1945/46 liczba nauczycieli zatrudnionych wynosiła 58 567 osób n0. 
Zapotrzebowanie społeczne na nauczycieli powodowało, że do pracy 
przyjm ow ano ludzi z n iepełnym  w ykształceniem  średnim , a naw et tylko 
podstawowym.

Uzupełnianie kw alifikacji zawodowych odbywało się system em  k u r­
sów i rejonowych kom isji kształcenia nauczycieli. P ierw szy ku rs  pedago­
giczny zorganizował W ydział O św iaty w  m aju  1945 r. K urs trw ał od 23 
m aja do 31 lipca 1945 r. i przeznaczony by ł dla młodzieży w arm ińskiej 
i m azurskiej, k tó rą  chciano pozyskać dla zawodu nauczycielskiego. W pro ­
gram ie kursu  przeznaczono około 20 godzin tygodniowo na naukę języka 
polskiego, historii i geografii Polski. Pozostałe godziny na przedm ioty 
pedagogiczne. K urs ukończyło 28 osób m .

3 w rześnia 1945 r. uruchom iono Liceum Pedagogiczne w Olsztynie. 
O rganizatorem  szkoły był H enryk N alewajk. P rzy  Liceum  powstała 
szkoła ćwiczeń, k tó rą  k ierow ała Genowefa Wiśniewska. W zespole nauczy­
cielskim znaleźli się przesiedleńcy, repatrianci i dwoje W arm iaków  —= 
W iktoria Ż uraw ska i Alfons Barczewski. Szkoła zorganizowała sześcio­
m iesięczny kurs przygotowaw czy dla kandydatów  do zawodu nauczyciel­
skiego. Na kurs zgłosiły się 43 osoby, w śród k tórych znslazła się grupa 
starszej młodzieży z Poznańskiego, przybyła tu  n a  apel w ładz oświato­
w ych oraz k ilku  W arm iaków  lla.

Do końca 1945 r. zorganizowano dalsze dw a licea pedagogiczne w  Gi­
życku i Morągu. Szkoła w M orągu prow adziła skrócony cykl zajęć syste­
mem kursow ym  dla młodzieży starszej. N astępne licea pedagogiczne u ru ­
chomiono w Mrągowie, Ostródzie, L idzbarku W arm ińskim  i Szczytnie. 
Liceum Pedagogiczne w  M rągowie zostało pom yślane jako zakład repol'o- 
nizacyjny dla młodzieży rodzimej. Na 84 uczniów uczęszczających do 
szkoły w roku szkolnym 1946/47 64 było W arm iakam i i M azu ram i113. 
O rganizatorem  i dyrektorem  szkoły był Bolesław W ytrążek. P rzy  liceach 
pedagogicznych zorganizowano: in ternaty , co bardzo ułatw iało nabór ucz­
niów do szkoły i pozwalało pełniej oddziaływać wychowawczo.

Szkoły pedagogiczne cieszyły się popularnością wśród: młodzieży ro­
dzimej, k tó ra  najliczniej podejm ow ała naukę w  tym  typie szkolnictwa. 
Na 537 uczniów uczęszczających w październiku 1946 r. do liceów peda-

ш w. P o k o r a ,  R o zw ó j s ieci s zko ln ic tw a  podstaw ow ego  i średn iego  w  Polsce  
L u d o w e j , O św ia ta  i w y chow an ie  w  P o lsce  L udow ej. P ra c a  zb io row a pod  re d a k c ją  
W incen tego  O k o n i a ,  W arszaw a 1968, s. 292,- .

111 W A PO  11-91—1/2 sp raw o zd an ie  W ydziału  O św ia ty  z 1 VI 1945 r.; T. R  u c z у ń - 
s к  i, 10 lat p o lsk ie j s zk o ły  na  W a rm ii i  M azurach , Życie  O lsztyńsk ie , 1955, n r . 177, 
s. 4.

112 R elac ja  H en ry k a  N a l e w a j k a  (w p o s iad an iu  T .F.).
112 W A PO  II-267-2  sp raw o zd an ie  o s tan ie  szko ln ic tw a  n a  te re n ie  o k ręgu  za rok  

szko lny  1946/47.
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gogicznych 144 było W arm iaków  i M azurów 114. W roku szkolnym  1947/48 
do liceów pedagogicznych uczęszczało 997 uczniów 115. Szkoły te prow a­
dziły pięcioletni cykl nauczania i w  om aw ianym  okresie nie w ypuściły 
jeszcze absolwentów. D okształcanie nauczycieli odbywało się system em  
kursów  organizow anych w okresie ferii zimowych i letnich. K ursy  takie 
urządzano w miejscowościach, w k tórych istn iały  licea pedagogiczne, po­
niew aż nauczycieli tych szkół zatrudniano jako wykładowców. W latach
1947— 1948 w zrastała gw ałtow nie liczba kursów  w akacyjnych. W szkołach 
podjęło pracę w ielu m łodych ludzi bez przygotow ania pedagogicznego, 
istniała więc potrzeba szybszego ich dokształcania ll6.

8. O ŚW IA TA  D O RO SŁY CH

Oświata dorosłych m iała do w ypełnienia na W arm ii i M azurach za­
dania w ielkiej w agi — repolonizację ludności rodzimej. Proces repoloni- 
zacji był d ługotrw ały i przebiegał n a  różnych płaszczyznach: ekonomicz­
nej, praw nej i ku ltu ra lne j 117. Repolonizacja ku ltu ra ln a  — to em ocjonalne 
związanie W arm iaków  i M azurów z polskością. S łużyły tem u szkoły, un i­
w ersy tety  ludowe, kursy, zespoły artystyczne i polska książka. Najwcześ­
niej i najliczniej organizowano k u rsy  nauki języka polskiego i wiedzy
0 Polsce zw ane kursam i repolonizacyjnym i. K ursy  trw ały  po k ilka m ie­
sięcy, zajęcia odbyw ały się najczęściej trzy  razy w tygodniu w godzinach 
popołudniowych. U czestnikam i kursów  była młodzież, starsi, rozpiętość 
w ieku w ahała się od 15 do 64 lat. K ursy  organizowały władze oświatowe
1 organizacje społeczne, jak  Stronnictw o Ludowe, Polski Związek Zachod­
ni itp. Ta form a ośw iaty m iała poważny w pływ  na przyśpieszenie procesu 
weryfikacji.

Już  w sierpniu 1945 r. z in icjatyw y S tronnictw a Ludowego zorganizo­
wano w O lsztynie ku rs  wiedzy o Polsce dla ludności rodzim ej lls. Na­
stępne kursy  organizowano w e w siach w arm ińskich zaraz po uruchom ie­
n iu  szk o ły 119. O rganizatoram i kursów  byli nauczyciele. Do 1 grudnia 
1945 r. zanotowano na terenie okręgu 71 kursów  repolonizacyjnych 
z 1998 słuchaczam i 12°. W ciągu roku liczba kursów  w zrosła do 107, a  licz­
ba słuchaczy do 3026 osób 121. K ursy  repolonizacyjne początkowo nie m ia­

114 Ib idem .
115 Szko ln ic tw o  w  ro k u  szko lnym  1947/48, z. 3, s. 47.
115 R elac ja  W incen tego  D w a r z a ń c z y k a ,  n au czy c ie la  L iceum  P edagogicznego  

w  G iżycku (w p o s iad a n iu  T. F.).
и ' К . P o p i o ł e k ,  Rola  n a u czyc ie la  na  z iem ia c k  o d zysk a n yc h ,  P rz e g lą d  Z a­

chodni, 1946, n r  4, ss. 380—384; R. W r o c z y ń s k i ,  Z adan ia  spec ja lne  pracow n ika  
ośw ia tow ego  na  z iem ia c h  o d zyska n ych , P rac a  O św iatow a, 1946, n r  1, ss. 9— 13; 
M. P o l i a k ,  Praca ośw ia tow a  a te re n y  z ie m  o d zyska n yc h , P o lsk a  Z achodn ia , 1946, 
n r  8; F . H e r o k ,  P o lity k a  o św ia tow a  na  Z iem ia ch  Z achodn ich  w  okresie  15-lecia,
N ow a Szko ła , 1960, n r  7— 8 ss. 1—5; A. K w i l e c k i ,  S zko ła  i  n a u czyc ie l na  w y z w o ­
lo n ych  Z ie m ia ch  Z achodn ich , K u ltu ra  i S połeczeństw o, 1961, n r  1, ss. 145— 163;
S. M a z u r e k ,  Z a dan ia  s zk o ły  p o lsk ie j na  Z iem ia ch  Z achodnich , P ra c a  S zkolna, 
1946, n r  7— 8, SS. 267— 275.

138 W iadom ości M azursk ie , 1945, n r 5.
139 W iadom ości M azursk ie , 1946, n r  43, 248..
320 Szko ln ic tw o  w  liczbach  1945/46, W arszaw a 1946, ss. 74— 75.
323 AAN, MZO,' t. 1472 ż a k łą d y  k sz ta łc en ia  dorosłych  n a  z iem iach  odzyskanych . 

S ta n  n a  30 VI 1946 r.
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ły  program ów , nauczyciele sam i konstruow ali w łasny program . W na­
stępnych latach w zrastała liczba kursów , popraw iło się także ich rozmiesz­
czenie. Początkowo większość kursów  skupiała się w powiecie olsztyń­
skim w śród ludności w arm ińskiej 122. W pow iatach zamieszkałych przez 
ludność m azurską liczba kursów  repolonizacyjnych w zrastała  wolniej. 
W pierw szych latach pracy kursy  odczuwały te same bolączki, co szko­
ły  — brak  drukow anego słowa polskiego. W w ielu wsiach nauka na  k u r­
sach odbywała się przy lam pach naftowych.

Celom repolonizacji służyło W arm ińsko-M azurskie G im nazjum  i L i­
ceum dla Dorosłych w  Mrągowie o tw arte 10 w rześnia 1946 r . 123. Była to 
druga tego typu  placówka na  ziem iach odzyskanych przeznaczona dla ce­
lów repolonizacyjnych. P ierw sza pow stała w Opolu pod kierow nictw em  
d r S tefanii M azurek. Opracowany przez n ią  program  repolonizacji mło­
dzieży rodzimej został częściowo przeniesiony na W arm ię i M azury. 
W roku szkolnym  1947/48 do szkoły w  M rągowe uczęszczało 40 W arm ia­
ków i M azurów oraz 170 repatrian tów  i przesiedleńców. Dla młodzieży 
autochtonicznej zorganizowano sem estr w stępny przeznaczony na  opano­
w anie języka polskiego i przysw ojenie niezbędnych wiadomości z h istorii 
i geografii P o lsk i124. Młodzież autochtoniczna m ieszkała w  internacie i ko­
rzystała ze stypendiów.

Szeroko zakrojoną pracę repolonizacyją prow adziły M azurski i W ar­
m iński U niw ersytet Ludow y zorganizowane przez In s ty tu t M azurski 
w  Olsztynie. Omówienie ich działalności w ykracza poza ram y niniejszego 
opracowania. Dla ludności napływ ow ej organizowano kursy  w  zakresie 
szkoły podstawowej. Pow staw ały także szkoły podstawow e i średnie dla 
dorosłych. D awały one starszej m łodzieży szanse zdobycia średniego 
wykształcenia. P rzy  średnich szkołach młodzieżowych organizowano k u r­
sy gim nazjalne dla dorosłych. K ursom  tym  patronow ał sam orząd te ry ­
torialny i organizacje społeczne. Z czasem kursy  przekształcono w licea 
ogólnokształcące dla dorosłych.

9. O R G A N IZ A C JA  PR O C ESU  D Y D A KTY CZN O -W YCH O W A W C ZEG O

Pow stające w iosną i latem  1945 r. szkoły pracow ały w niezw ykle 
prym ityw nych  w arunkach, bez podstawow ych urządzeń szkolnych, pomo­
cy naukow ych i podręczników. O rganizacja procesu dydaktyczno-w ycho­
wawczego zależała od środowiska, w  k tórym  pracow ała szkoła. W m iej­
scowościach o przew ażającej liczbie ludności rodzimej nauczyciel zaczy­
nał pracę od nauki języka polskiego. Tylko część dzieci mówiła po polsku 
używ ając gw ary m azurskiej, w iele dzieci nie znało wcale języka polskiego. 
W okresie w stępnym  uczono piosenek i w ierszy polskich, k tóre emocjo­
nalnie oddziaływały na dzieci w arm ińsko-m azurskie i w iązały je  z pol­
skością. N auka odbywała się bez podręczników, w ykorzystyw ano każdy 
tekst polski, k tó ry  udało się nauczycielowi zdobyć, jak  kancjonały, k tó re

122 W A PO  11-267-83 sp raw o zd an ie  In s p e k to ra tu  Szko lnego  w  O lsztyn ie  o s tan ie  
k u rsó w  rep o lo n izacy jn y ch  na  11 X II  1946 r.

из W A PO  11-267-87 sp raw o zd an ie  z w izy tac ji W arm iń sk o -M azu rsk ieg o  G im n a ­
z ju m  i L iceum  d la  D orosłych  w  M rągow ie z 19 X I 1947.

121 Ib idem .
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tu  i ówdzie zachow ały się w śród ludności, czy egzem plarz „Płom yczka” 
przechow yw any przez nauczyciela 125.

K iedy już dzieci w arm ińskie opanowały w  jakim ś stopniu sztukę p i­
sania, w tedy redagow ały list do szkoły polskiej w  innym  regionie. 
,,W dniu dzisiejszym —  głosi zapis w kronice szkolnej — w ysłany został 
list do szkoły podstawowej w Lublinie z prośbą o zebranie dla szkoły 
w Nowym Kawkow ie książek. Do tej pory dzieci książek n ie  m ają, książki 
polskiej nie w idziały (30 listopada 1945 r.). 23 g rudnia  1945 r. nadeszła 
paczka od dzieci z Lublina, w  której znajdow ały się książki, zeszyty, 
ołówki i cukierki. K ażde dziecko otrzym ało list od kolegi z Lublina. 
L isty  u trzym yw ane były w  tonie serdecznym, pełne życzeń w pracy i ży­
czeń świątecznych. Radość dzieci była duża, a w śród rodziców, k tórzy  
rozum ieli treść listów, widać była rozrzew nienie” 126.

Podobnie postępowali inni nauczyciele, by zaopatrzyć dziatw ę w n ie­
zbędne podręczniki. Ówczesne władze oświatowe naw oływ ały szkoły 
z w ojew ództw  cen tralnych  do roztaczania p a trona tu  nad szkołami na  zie­
m iach odzyskanych 127. W ram ach akcji patronackiej spraw ow anej przez 
ku ra to ria  łódzkie Ί lubelskie zaczęły napływ ać książki do szkół olsztyń­
skich. Z darów  tych  pow staw ały zalążki bibliotek szkolnych. N adsyłane 
książki n ie  wszędzie docierały, a  szkół przybyw ało coraz więcej.

Dzieci ludności rodzimej odznaczały się pilnością i zdyscyplinowaniem , 
przeto stosunkow o szybko nadrab iały  b rak i językowe. Dopiero po okresie 
adaptacji można było przystąpić do realizow ania program u nauczania 
z innych przedm iotów. P rogram y nauczania do w rześnia 1945 r. były 
praw ie nieosiągalne. Nauczyciele opracow ywali w łasne program y dosto­
sowane do możliwości ich realizacji. P isał o tym  naczelnik W ydziału 
O św iaty Paw eł Sowa w apelu skierow anym  do nauczycieli-pionierów: 
„Po raz pierw szy w historii tej ziemi rozpoczynam y dzieło krzew ienia 
ośw iaty polskiej w ram ach ogólnopaństwowych. W pierwszej swej pracy 
zarówno inspektorzy, jak i cały zespół nauczycielski w szystkich typów  
szkół w inni każde zagadnienie dobrze przem yśleć i dobrze wykonać. Nie 
wszystko jes t uregulow ane przepisem  praw nym . Często sam em u należy 
ustalić norm y i w edług nich prow adzić pracę. Więc w pracy swej należy 
brać nie to, co w inno być, lecz to, co w tych  w arunkach, jakie mamy, 
da się w ykonać” 12a.

W miejscowościach zasiedlanych przez ludność napływ ow ą proces dy­
daktyczno-wychow awczy przebiegał nieco inaczej. Część młodzieży po­
siadała już podręczniki i przybory  szkolne, odnosiło się to  do dzieci prze­
siedleńców z w ojew ództw  centralnych, k tó re  uprzednio, zanim  przybyły  
na  ziemie odzyskane, chodziły już do polskich szkół. Dzieci repatrian tów  
i ludności rodzimej znajdow ały się w  gorszej pozycji startow ej. Dzieci te  
m iały także trudności językowe. N auka w  szkołach w iejskich odbyw ała

125 R elac je : O. G r o t h  z R ożnow a, pow . o lsztyńsk i, A. W e s o ł k a  z D a jtek , 
pow . o lsztyńsk i, A. G l o g e r  z D źw ierzu t, pow . szczycieński (zb iory  S . W i ś n i e w ­
s k i e g o ) .

126 K ro n ik a  szkoły  p o d s taw o w ej w  N ow ym  K aw kow ie , p ow . o lsz ty ń sk i (zbiory 
szkoły).

127 AMO, BZO, t.  1 n a w iąz an ie  w zajem n y ch  s to su n k ó w  szkó ł P o lsk i c e n tra ln e j 
ze szko łam i na  z iem iach  odzyskanych  z 8 V 1946 r.

128 K ro n ik a  szko lna L iceum  O gónokształcącego im . A dam a  M ickiew icza w  O l­
sztyn ie .
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się system em  klas łączonych, co poważnie u trudn ia ło  indyw idualizację 
w nauczaniu. Poważną przeszkodę w  nauczaniu stanow iły różnice wieku; 
w klasach było sporo dzieci przerośniętych 129. Rzutowało to na pracę w y­
chowawczą szkoły. Potrzeba prow adzenia wytężonej pracy wychowawczej 
w ynikała także z obciążeń regionalnych uczniów. W jednej klasie zasia­
dały dzieci z rodzin przesiedleńców, repatrian tów  i autochtonów. Regional­
ne  pochodzenie uczniów ilu stru je  tabela  6. Z analizy jej wynika, że w paź-

T A B E L A 6
U czniow ie w  szko łach  w o jew ó d z tw a  o lsz tyń sk ieg o  w ed łu g  m ie jsca  pochodzenia

S ta n  z  1 X  1946 r. _____________________
Liczba uczniów w

Dzieci i młodzież przed ­
szko­
lach

szko­
łach
pods­
taw o­
wych

szkołach
średnich
ogólno­
kształcą­

cych

szko­
łach

zawo-
do-.

wych

zakładach 
kszta łce­
nia nau ­
czycieli

zakładach 
. kszta łce­

nia do ­
rosłych

ogó­
łem

A utoch tonów 2821 13730 81 21 144 1115 17912
R ep a tr ian tó w  
O sadn ików  z w o je ­
w ództw  c e n tra ln y ch

1805 17224 1095 368 128 1393 22013

(przesiedleńców ) 2261 22875 1121 426 254 1425 28362
R eem ig ran tó w 9 116 9 5 7 3 149

R azem 6896 53945 2306 820 533. 3936 68436

ŹRÓDŁO: A rchiw um  M inisterstw a Oświaty, zespół B iuro Ziem Odzyskanych, t. 2 m ateriały  
na konferencję pokojową.

dzierniku 1946 r. w  szkołach wojew ództw a olsztyńskiego W arm iacy i Ma­
zurzy stanowili 26% ogółu uczniów, repatrianci —  32%; a przesiedleńcy 
42%. Dzieci reem igrantów  było bardzo mało i siłą rzeczy nie m ogły one 
wpływać na  kształtow anie się atm osfery wychowawczej w  szkole. P ro ­
blem y wychowawcze najpełniej w ystępow ały w  szkołach podstawowych, 
w których naliczniej skupiała się młodzież pochodząca z różnych grup 
regionalnych. Na atm osferę wychowawczą szkoły m iały pow ażny w pływ 
stosunki między poszczególnymi grupam i ludności. W 1946 r. m iały 
miejsce spory m iędzy ludnością rodzim ą a osadnikami o zw rot wcześniej 
zajętych gospodarstw  rolnych. K onflikty te w ynikały  z tego, że w ielu 
W arm iaków i M azurów w ysiedlonych zimą 1944 r. przez niem ieckie w ła­
dze wojskowe w związku ze zbliżającym  się frontem  wschodnim, pow ró­
ciło w 1945 r. do daw nych siedzib i zastało tu  now ych gospodarzy-osad- 
ników 13°. Na tym  tle  dochodziło do nieporozum ień i w zajem nych uprze­
dzeń. Różnice wyznaniowe m iędzy ludnością m azurską a napływ ow ą także 
powodowały w zajem ne zadrażnienia i nieufności. K onflikty m iędzy rodzi­
cami były przenoszone na  g run t szkolny. Rzutowało to  na atm osferę w y­
chowawczą szkoły. Szkoła, szczególnie w iejska, starała  się przez dzieci 
wpływ ać na rodziców i łagodzić w zajem ne uprzedzenia i nieufności.

Z tą  funkcją społeczną szkoły w iązano wiele nadziei, o czym świadczą 
sondaże ankietow e przeprow adzone w latach 1946— 1947. w śród ludności

R elac je : Z. I w a  n o w e j  z B urszew a, pow . m rąg o w sk i, M. Z a c h a  z J a k u ­
bow a K isielick iego , pow . iław sk i. M. C i c h o w s k i e g o  z P u rd y  W ielk iej, pow . 
o lsztyńsk i (zb io ry  S . W i ś n i e w s k i e g o ) .

ш  y j  W r z e s i ń s k i ,  Proces zasied len ia , s. 204.
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osiadłej na ziemiach odzyskanych przez Biuro Studiów  r>„~
siedleńczych 131. Rola in tegracy jna szkoły w arm ii i M azurach stanowi 
jeden z problem ów, k tó ry  n i° =■=>■»tai jeszcze przebadany.

10. O RG A N IZA TO R ZY  SZ K O L N IC TW A

Dotychczasowy stan  źródeł nie pozw ala na  pełniejsze omówienie tego 
problem u. Można to będzie zrobić po przeprow adzeniu dokładnych badań 
w śród nauczycielstwa. Z kilkudziesięciu relacji zebranych przez S tan i­
sław a W iśniewskiego w  1960 r., uzupełnionych kronikam i szkolnym i oraz 
wspom nieniam i można w ysnuć hipotetycznie następujące wnioski: jako 
pierw si przystąpili do organizowania szkolnictwa w kw ietn iu  1945 r. n ie­
liczni stosunkowo nauczyciele-W arm iacy, zw iązani w okresie m iędzywo­
jennym  ze szkolnictwem  polskim. Z tej g rupy  wywodzą się także organi­
zatorzy adm inistracji szkolnej. Szeregi nauczycieli-W arm iaków  w zrosły 
w drugiej połowie 1945 r., k iedy kilku  powróciło z obozów koncentracy j­
nych, a w ielu m łodych ukończyło kurs pedagogiczny i podjęło pracę 
oświatową. D rugą grupę, stosunkowo nieliczną stanow ili nauczyciele zwią­
zani w okresie m iędzyw ojennym  z działalnością Polskiego Związku Za­
chodniego, k tórzy  po zakończeniu działań w ojennych przybyli na ziemie 
odzyskane, aby organizować polską szkołę 132. Do grupy  tej zaliczyłbym  
także tych, k tórzy  z regionem  w arm ińsko-m azurskim  zetknęli się w czasie 
okupacji hitlerow skiej przebyw ając tu  na przym usow ych robotach 133.

Następną, najliczniejszą grupę, tw orzyli repatrianci z W ileńszczyzny, 
którzy  przybyw ali z transportam i osadników, osiedlali się na ziemi w ar­
m ińsko-m azurskiej i tu  rozpoczynali pracę oświatową. Pozostali nauczy­
ciele przybyli z różnych regionów Polski. Jedni zgłaszali się do p racy  na 
ziemiach odzyskanych odpowiadając na apel rządu 134. Inni przybyw ali 
w raz z grupam i przesiedleńców, k tórych  gospodarstw a zostały zniszczone 
w czasie działań w ojennych 135. Część nauczycieli przybyła do okręgu m a­
zurskiego zachęcona przez osoby, k tóre wcześniej podjęły tu  pracę. In­
spektor szkolny z M rągowa w spraw ozdaniu za rok szkolny 1945/46 pisał: 
„Nauczycielstwo stara łem  się ściągnąć przez kon tak t listow ny ze znanym i 
mi ludźm i, co doprowadziło do tego, że dzisiaj [1946 r.:.— T.F.] inspekto­
ra t szkolny zatrudnia 37 osób” 13G.

Spośród nauczycieli przybyłych na W arm ię i M azury w  1945 r. w ięk­
szość pracow ała już w szkolnictwie przed 1939 r. i m iała pełne kw alifi-

131 AAN, M ZO, t. 1667— 1670 sp raw o zd an ia , ra p o r ty  i opisy  sy tu a c y jn e  z te re n u  
w o j. o lsztyńsk iego . '

132 R elac je : H. N a l e w a  j k a  z O lsztyna  i J . G w o ź d z i a  z L ęg a jn , pow . o l­
sz ty ń sk i (zb io ry  S. W i ś n i e w s k i e g o  i au to ra ).

133 R elac je : H . K r a s k o  w  s k i e g o  z B iesa la , pow . o stródzk i, W . A r m k n e c h -  
t  a z B iskupca  Pom orsk iego , pow . iław sk i i W. P  e 1 c z a  r  s k i e g o z O rnow a, pow . 
o s tró d zk i (zbiory S . W i ś n i e w  s k i e g o).

134 R elac je : J . S z y m c z y k  z Iław y , J .  W a r  u s z e w  s k  i e go ze S lupn icy , pow . 
iław sk i i K. R a d a s z e w s  k i e g o  z G u lb ia , pow . iław sk i (zbiory  S. W i ś n i e w ­
s k i e g o ) .  '

135 R elac je : H . G ó r k i  z T u lodziadu , pow . o s tró d zk i i W . B r z o z o w s k i e g o  
z N ow icy, pow . p a słęck i (zbiory S. W i ś n i e w s k i e g o ) .

136 W A PO  11-267-38 sp raw o z d an ie  z p ra c  o rg an izacy jn y ch  in sp ek to ra  szkolnego 
w  M rągow ie  za ro k  szko lny  1945/46 z 22 VI 1946 r.
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Uisojo 7HwoHowe. Uwaga ta  nie dotyczy tej grupy  młodzieży autochtonicz­
nej, k tó ra  została zw erbowana w  m aju  1945 r. na kurs pedagogiczny i po 
jego ukończeniu podjęła pracę w  szkolnictwie. W 1946 r. zaczął się oży­
wiony ruch osadniczy, k tórem u tow arzyszył szybKi liczby szkół.
Władze szkolne odczuwały ciągły brak  nauczycieli. Dał tem u w yraz к и ю - 
to r szkolny w piśmie do M inisterstw a O św iaty prosząc o skierow anie 
nauczycieli z innych regionów do p racy  na W arm ii i M azurach 137. W la­
tach 1946— 1948 przybyw ali nauczyciele z różnych regionów Polski, ale 
w ielu z nich nie miało pełnych kwalifikacji. Zapotrzebowanie na  nauczy­
cieli było bardzo duże, gdyż ciągle jeszcze spora liczba dzieci nie w ypeł­
niała obowiązku szkolnego.

W arunki życia i p racy  nauczycieli były bardzo trudne. Mówią o nich 
w relacjach, świadczą o tym  protokóły z sesji M azurskiej W ojewódzkiej 
Rady Narodowej, k tó ra  zastanaw iała się, w  jak i sposób popraw ić by t 
nauczycielom 138. Sytuacja  m ateria lna najczęściej była przyczyną rezyg­
nacji z w ykonyw ania zawodu. W roku szkolnym 1947/48 n a  1981 nauczy­
cieli szkół podstawow ych z woj. olsztyńskiego 432 osoby zrezygnow ały 
z p racy  w zawodzie nauczycielskim  139.

* * *

W latach 1945— 1948 zbudowano zręby szkolnictwa polskiego na W ar­
mii i Mazurach. Budowa szkolnictwa odbyw ała się w niezw ykle trudnych  
w arunkach, odnosi się to  przede w szystkim  do la t 1945— 1946. Szkoła 
należała do jednego z w ażniejszych ogniw w procesie zasiedlania i w iąza­
nia tych ziem z Polską. Rozumieli to nauczyciele, k tó rzy  przystępow ali do 
organizowania szkolnictwa. W grupie nauczycieli-pionierów, bo tak  ich 
przecież można nazwać, znaleźli się W arm iacy, repatrianci i przesiedleń­
cy, czyli przedstaw iciele w szystkich grup regionalnych ludności zasiedla­
jącej te  ziemie.

W szyscy oni przystępow ali do pracy sam orzutnie, często bez środków 
do życia. W relacjach o tam tych  dniach m ów ią o zapale, z jakim  zabie­
rali się do tego trudnego zadania. W latach  1945— 1948 została w zasadzie 
zbudow ana sieć szkół podstawowych. W następnych latach władze szkolne 
przystąpiły  do podwyższania stopnia organizacyjnego —  likw idow ania 
szkół o jednym  nauczycielu i zastępow ania ich placów kam i wyżej zorga­
nizowanymi. W 1948 r. zreform ow ano szkolnictwo średnie. Zm ieniły się 
m etody w ychowania i p rogram y nauczania.

137 AMO, BZO, t. 12 p ism o  K u ra to riu m  O k ręg u  Szkolnego M azursk iego  z 16 I I I  
1946 r.

138 W A PO  11-91 -2/2 p ro to k ó ł z posiedzen ia  p le n a rn eg o  o lsztyńsk ie j W ojew ódzk iej 
R ad y  N arodow ej z 8 IX  1947 r.

133 S zko ln ic tw o  w  liczbach  tym cza so w y c h  w  r o k u  s zk o ln y m  1948/49, W arszaw a 
1949, z. 2, s. 56.
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FR O M  T H E  H IST O R Y  O F ED U C A TIO N  ON W A RM IA  AND M A SU RIA  
IN  TH E YEARS 1945— 1948

SUMMARY

The w a r o p era tio n s  in w in te r  1945 on W arm ia  and  M asu ria  b ro u g h t serious 
losses in  th e  m a te r ia l  m a tte r  of schools. A  n u m b e r of sch o o l-b u ild in g s  w as w h o lly  
or p a r tly  d estroyed . M ost in te n s iv e  losses su ffe red  th e  ed u ca tio n  in  th e  sch o o l-a r tic - 
les a n d  ed u ca tio n a l eq u ip m en t. In  A p ril 1945, ju s t  a f te r  th e  ro llin g  p a s t  of fro n t, 
w as  s ta r te d  th e  o rgan iza tion  of P o lish  ed u ca tio n a l in s titu te s . F ir s t  schools w e re  o r­
gan ized  am ong  th e  n a tiv e  popu la tion . T hey  w e re  o rgan ized  b y  th e  le a d e rs  of P o lish  
m o v em en ts  in  G e rm an y  — M. Z ien ta ra -M a lew sk a , P . Sow a, M. W rób lew ska , P . T u ­
ro w sk i and  o th e rs . E d u ca tio n a l in s titu tio n s  a rised  sp on taneously  a t  te a c h e rs ’ sugges­
tion . T he  in itia tiv e  o f school fo u n d a tio n s  w as su p p o rte d  by  th e  society . F u r th e r  
dev e lo p m en t of e d u ca tio n a l in s titu te s  w as  connected  w ith  th e  p o p u la tin g  o f W arm ia  
an d  M asu ria  by  th e  im m ig ra to ry  po p u la tio n . W ith  th e  s e tt le r s  w ere  com ing teachers, 
w ho  o rg an ized  th e  schools. D u rin g  th e  w a r and  H itle r ’s o ccupation  som e age-g ro u p s  
o f y o u th  w ere  d ep riv ed  o f a tte n d in g  a t  P o lish  schools. T h e re  w as a  g re a t  social 
ap p lic a tio n  fo r  ed u ca tio n a l in s titu te s . T h e  a ris in g  o f schools w as a  fa c to r  ad vancing  
th e  im m ig ra tio n  process.

T h e  schoo ls on W arm ia  and  M asu ria  o rgan ized  in  1945 w orked  u n d e r  h a rd  con­
d itions, w ith o u t schoo l-books, sch o o l-ar tic les  and  ed u ca tio n a l eq u ip m en t. A t f ir s t  
th e  te a ch e rs  did  n o t e a rn  a  re g u la r  p ay  fo r th e ir  w ork . T hey  did i t  going  by  sense 
of socia l d u ty . F ro m  A p ril t il l  D ecem ber 1945 a rised  on W arm ia  an d  M asu ria  248 
e lem en ta ry  schools, 65 in fa n t schools, 10 secondary  g ram m ar-sch o o ls , 7 secondary  
tech n ica l schools an d  a h igh  school. 25 th o u san d  c h ild re n  and  y o u th  w ere  th o u g h t 
in  schools of a ll k ind . A m ong th em  w ere  W arm ians, M asu rian s , re p a tr ia te s  and  
em ig ran ts . W ith  h e lp  fo r th e  le a rn in g  y o u th  w ere  com ing schools from  an o th e r  p a rts  
of P o lan d , w h ich  s e n t о n u m b e r of schoo l-books a n d  w ritin g -m a te r ia ls . W ith  f in a n ­
cia l he lp  in  fo rm  o f c lo thes, shoes and  food w e re  also  com ing b en ev o len t o rg an iz a ­
tions. In  th e  y ea rs  1946— 1948 fo llow ed  a qu ick  dev elo p m en t o f ed u ca tio n a l in s titu ­
tions. In  th e  e le m en ta ry  ed u ca tio n  ex isted  in D ecem ber 1945, 248 schools w ith  
20 th o u san d  pup ils , in  O c tober 1947, how ever, w ere  no ted  897 schools w ith  15 th o u ­
san d  pup ils . A q u ick  dev elo p m en t fo llow ed  also  in  th e  l ib e ra l  ed u ca tio n . In  D ecem ­
b e r 1945, on O lsztyn  vo ivodsh ip  w e re  no ted  9 g ra m m ar-sch o o ls  w ith  1104 pup ils , in 
O ctober, ho w ev er ex isted  a lrea d y  17 schools a tte n d e d  by  2688 pup ils . F u r th e r  d ev e ­
lo p m en t of techn ica l schools, w h ich  a t f ir s t  included  a sm all n u m b er, w as connected  
w ith  th e  rea liz a tio n  o f ťhe th re e -y e a r ’s p la n  of E conom ical R es to ra tio n . W ith in  the  
te c h n ica l edu ca tio n  w e re  develop ing  in s titu tio n s  of a g ric u ltu ra l ed uca tion , so usefu l 
in  th e  a g r ic u ltu ra l reg ion . A  lo t o f e ffo r t w as in v ested  by  th e  school a u th o ritie s  to 
se tt le  th e  ch ild ren  ed u ca tio n a l care. A  n u m b e r o f ch ild ren  becam e o rp h an s  d u rin g  
th e  w ar, w ho needed  a  spec ia l a tten tio n .


